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Hraków 15 stycznia. 


Przegląd Polityczny. 


Najj. Pan postanowieniem z d. 2 stycznia b. r. 
udzielił sankcyi następującym projektom do ustaw, 
uchwalonym przez sejm galicyjski: 1) o przedłu- 
żeniu okresu wyborczego reprezentacyj gminnych 
na lat Bześć, i 2) o przedłużeniu okresu wybor- 
czego reprezentacyj powiatowych na lat sześć. 
` Dzienniki węgierskie wszystkich odeieni zajmu- 
Ją się żywo sobotniem posiedzeniem Izby magna- 
tów. Gazety rządowe sądzą, że głosowanie nie 
będzie miało żadnych polityeznych następstw, pod- 
czas gdy dzienniki opozycyjne rozprawiają już o 
nowym gabinecie, a przy tej sposobności, rzecz 
dziwna, wypływa na wierzch nazwisko hr. Juliu- 
sza Andrassego. 

Liczbę anustryackich arystokratów, którzy brali 
udział w głosowaniu, rozmaite dzienniki rozmaicie 
oznaczają. Pester Lloyd sądzi. że było ich sied- 
miu, Nemzet wymienia ośmiu, Pesti Naplo sześciu; 
lecz,wszystkie zgodnie stwierdzają, że i bez au- 
stryackich panów ustawa byłaby upadła. Z powo- 
du bostatniej. klęski rządu zebrała się rada mini- 
strów na posiedzenie, na którem miano postano- 
wić chwilowe cofnięcie ustawy tej z porządku 
dziennego. Wszystkie kluby sejmowe odbyły ró- 
wnież konfereneye, a wczorajsza depesza donio- 
sła nam, iż u hr. Qzirakiego omawiano bliżej u 
konstytuowanie sie partyi konserwatywnej. 

W węgierskiej Izbie niższej toczą się w dal- 
szym ciągu jeneralne rozprawy nad budżetem na 
r. 1884. Przerwane one zostały wezoraj na chwi- 
lę, eelem wysłuchania nuntium sekretarza Izby 
magnatów. Siosownie do przyjętego zwyczaju, hr. 
Bela Qziraky wstępuje na trybunę przed estradą 
prezydenta. W tej chwili ze skrajnej lewiey za- 
brzmiało głośne eljen. Donośnym głosem oświad- 
cza następnie hr. Cziraky, że Izba magnatów obra- 
dowała ponownie nad projektem do ustawy o 
małżeństwach mięszanycb, i nie przyjęła takowe- 
go i tym razem, jako podstawy do rozpraw szeze- 
gółowych. Po oświadczeniu prezydenta, iż nun- 
tium będzie wydrukowane i następnie postawio- 
ne na porządku dziennym, zabiera głos Ludwik 
Moesary, aby w imieniu skrajnej lewicy uzasa- 
dniać odrzucenie budżetu. 

„ Dyskusya budżetowa nie budziła zresztą wiel- 
kiego interesu. Przemówił jeszcze parę słów hr. 
Szapary i następnie znaczną większością przyjęto 
projekt budżetu, jako podstawę do specyalnej 
debaty. 

Z tego powodu, iż prezes gabinetu wobec nad- 
żupanów i ministeryalnych urzędników, z głoso- 
wania w sprawie małżeństw mięszanych uczynił 
kwestyą zaufania, podać się miał nadżupan Lono- 
viez, który nie brał udziału w głosowaniu, do dy- 
misyj. Prawdopodobnie nastąpią i inne dymisye, 
a z Budapesztu donoszą do W. Allg. Ztg, iż opo- 
zycya iiy magnatów postanowiła w każdej wa- 
żniejszej kwestyi oświadczać się przeciw Tiszy. 
Tenże sam dziennik otrzymał również wiadomość, 
iż opozycya Izby magnatów zawiązuje bliższe sto- 
sunki z opozycyą Izby niższej. 

pojawieniem się w Izbie, wykluczonego na 
8 posiedzeń Starcewicza; rozpoczęły się na nowo 
w sejmie kroackim dawne zaburzenia, wywoły- 
wane przez partyą radykalną. Niezem jednak te 
wszystkie dawniejsze sceny w porównaniu z osta- 
tnim sobotnim skandalem. Na porządku dzien- 
nym był projekt do ustawy o zaopatrzeniu żan- 
darmeryi. Projekt ten przyznawał wspólnegu mi- 
nistrowi obrony krajowej prawo nominacyi, zaś 
banowi prawo kontroli przy Superarbitrium i roz- 
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strzyganie próśb o emeryturę. Wskutek nalegań 
epozycyi, zarówno komisya, jak i stronnictwo na- 
rodowe, ingerencyę ministra ścieśniły. Mimo to 
opozyeya nie chciała się na wniesiony projekt 
zgodzić, wychodząc z tego przekonania, że prze- 
ciwniey zamierzają żandarmeryę zmadziaryzować, 
Węgrom poruczać służbę w kroaekiej żandarme 
ryi i węgierskich inwalidów kosztem Kroacyi zao- 
patrywać. Markowicz wnosił odrzucenie całego 


projektu, gdyż sprzeciwia się on art. II ustawy 


z r. 1869. Przy głosowaniu odrzueono ten wnio- 
sek 74; przeciw 29 głosom. Do ogłoszenia atoli 
rezultatu głosowania przyjść nie mogło, gdyż 
Btarcewiczanie wywołali bezprzykładne w sejmie 
sceny; gwałtownie uderzali pięściami o ławki, 
grozili i wrzeszezeli przeraźliwie: Wy zdrajey, 
shcecie nasz naród Madziarom na pastwę wydać, 
hańba wam, wy rabusie, złodzieje! precz ztąd! 
Prezes nie mogąc utrzymać porządku, zamknął 


posiedzenie, a zgromadzone na galeryi damy i 


studenci hucznymi oklaskami obdarzali bohaterów 
sejmowych, którzy. z wdzięczną galanteryą, uprzej- 
mymi ukłonami dziękowali za te objawy uznania. 
„Wstydźcie się Zagrzebianki!* wołano z prze- 
ciwnej strony; i na tem zakończyło się posiedze- 
nie reprezentacyi kraju. 

Z powodu tych zajść odbyła partya narodowa 
posiedzenie, na którem obradowano nad wyklu- 
ezeniem terorystów z Izby. Na wezorajszem też 
posiedzeniu sejmowem, oświadczył prezes, iż dep. 
Lonezaricz przedstawił wniosek wykluczenia Dr. 
Stareewicza, Tuskana, Pilepieza, Barczicza, Kata- 
sowieza i Pisacicza. Na tajnem atoli posiedzeniu 
porozumiały się stronnietwa i na razie odstąpiono 
od zamiaru wykluczenia Stareewicza i towarzyszy. 
Ban przyrzekł ze swej strony użyć wszelkich 
środków, celem umożliwienia poważnych obrad 
sejmowych. ; 


Magd. Ztg podała jako powód odrzucenia kan- 
dydatury X. prałata Radziwiłła na koadjutora ar- 
cybiskupa poznańsko-gnieźnieńskiego, że „X. Rá- 
dziwiłł nie może być persona grata dla rządu 
pruskiego, bo jest Polakiem, i że jest zagorzałym 
zwolennikiem nieomylności papieskiej*. 

Kuryer poznański zbijająe te objaśniónia, pisze: 

Być Polakiem i ezuć się synem tej OQjezyzny, 
w której przodkowie tak wybitne niegdyś zajmo- 


wali stanowisko — nie może być grzechem wobec 


dworu, którego przodkowie spokrewnieni byli 
z tymi samymi Jagiellonami, eo na głowę Barbary 
Radziwiłłówny królewską włożyli koronę. 


„Wierzyć w to, co Duch św. przez usta całego 
Episkopatu katolickiego do wierzenia nam kato- 
likom podał, i o czem ks. Bismarck sam powie- 
dział, że „to,* w eo wierzą miliony ketolików, 
musi być dla rządu pruskiego święte* — nie może 
być w oczach rozsądnego ezłowieka przeszkodą 
do zajęcia -dostojnego w kościele stanowiska 

i dodaje: 

Jeśli dwór pruski rzeczywiście niechętnem 
okiem patrzy na księdza prałata Radziwiłła, jeśli 
skreślił jego nazwisko z pomiędzy kandydatów 
na biskupstwo wrocławskie, jeśli nie uwzględnił 
życzenia sędziwego X. biskupa Marwicza, proszą- 


łeego o koadjutora w osobie X. Radziwiłła — to 


przyczyną tego nie jest ani polska narodowość, 
ani śmiałe przyznanie się do dogmatu nieomy|- 
ności papiezkiej. — Przyczynę tę znajdziemy wska- 
zaną w jednym z artykułów Grenzboten, w któ- 
rych przed 7 czy 8 laty tak wiele pisano o „feyk- 
cyach, na jakie kanclerz u dworu był narażony '. 
Skarżono się w tym artykule na to, że: rodzina 
książąt Radziwiłłów w tym kierunku czynną jest 
w antykulturnym duchu. 

„Z tego też źródła wypłynął przed dwoma laty 
znany artykuł Nordd. Allg. Ztg, nazywający X. 


OGNIEM i MIECZEM. 


POWIEŚĆ 
przez 
Henryka Sienkiewicza 
(126) > 
Tom trzeci. 


(Cigg dalszy). 


Obawiał się pan Zagłoba, ażeby Rzędzian pod- 
piwszy nie wygadał się z czem niepotrzebnem, 
ale pokazało się, że szezwany jak lis pachołek, 
tak się umiał obracać, że mówiąc prawdę, wów- 
czas tylko, gdy ją można było powiedzieć, spra. 
wy przez to nie narażał, a tem większą ufność 
zyskiwał. Dziwnie jednak było słuchać naszym 
rycerzom tych rozmów, prowadzonych z jakąś 
straszliwą szezerością, w których ich nazwiska 
często się powtarzały. 

— Słyszelimy — mówił Burłaj — że Bohun 
w pojedynku usieczon. A nie wiecie wy, kto Jego 
usiekł ? 

— Wołodyjowski, oficer kniazia Jaremy — 0d- 
powiedział spokojnie Rzędzian. 

— Ej, żeby ja go w ręce dostał, zapłaciłby 


mu ja za naszego sokoła. Ze skóry jaby jego|] 


obdarł ! 

Pan Wołodyjowski ruszył na to owsianemi wą- 
sikami i spojrzał na Burłaja takim wzrokiem, ja- 
kim chart spogląda na wilka, którego mu nie 
wolno uchwycić za gardziel, a Rzędzian rzekł: 

— Dlatego to ja wam mówię, mości pułkowni- 
ku, jego nazwisko. 

— Djabeł będzie miał prawdziwą pociechę z te- 
go mineta — pomyślał pan Zagłoba. 

Ale — mówił dalej Rzędzian — ten nie 
tyle winien, bo jego sam Bohun wyzwał, nie wie- 
dząc , jaką szablę wyzywa. Inny tam był szlachcie, 
największy Bohuna wróg, który raz już kniazió: 
wnę mu z rąk wydarł, 


— A to kto taki? 
.— At! stary opój, 6o się przy naszym atama- 
nie w Czehrynie wieszał i druha dobrego jego 
udawał. 

— Będzie on jeszcze wisiał! — wykrzyknął 
Burłaj. 

— Kpem jestem, jeżeli temu 


i pokurezowi uszu 
nie obetnę! — mruknął Zagłoba. 
— Tak go usiekli — pr „Rzędzian — że 
innego dawnoby już kruki dziobały, ale w na- 
szym atamanie dusza rogata i wyzdrowiał, cho- 
ciaż do Włodawy ledwie się dowlókł i tamby też 

ewno rady sobie nie dał, żeby nie my. My jego 
za Wołyń wyprawili, gdzie nasi górą, a samych 
tu po dziewczynę wysłał. 

— Zgubią jego te czarnobrewy —. mruknął 
Burłaj — i ja jemu to dawno przepowiadał. A 
ezy to mu nie lepiej było poigrać 3 BYTY 
po kozacku, a potem kamień do szyi i w wodę, 
jak my na Czarnem morzu robili. | A 

Tu ledwie wytrzymał pan Wołodyjowski, tak 
był w swoim sentymencie dla płci białej zranio- 
ny. Zagłoba zaś rozómiał się i rzekł: 

— Pewnieby tak lepiej. ś 

— Ale wy dobre druhy! — mówił Burłaj — 
wy jego nie opuścili w potrzebie, a ty mały (tu 
zwrócił się do Rzędziana), ty najlepszy ze wszy- 
stkich, bo ja już ciebie w Czehrynie widział, jak 
ty naszego sokoła pilnował i hołubił. No! tak i 
ja wam druh — wy mówcie, czego wam potrze- 
ba, mołojeów, czy koni, tak ja wam dam, żeby 
się wam gdzie z powrotem krzywda nie stała. 

— Mołojeów nam nie potrzeba, mości pułko- 
wniku — odrzekł Zagłoba — bo my swoi ludzie 


i swoim krajem pojedziemy, a Bóg nie daj złego|jej 


spotkania, to z wielką watahą gorzej jak z małą, 
ale konie eo najściglejsze, toby się przydały. 

— Dam wam takie, że ich i bachmaty chano- 
we nie dogonią. FP 

Wtem Rzędzian odezwał się, nie tracąc sposo- 
bnej pory: 

Na Koi mało nam dał ataman, bo sam nie 
miał, a za Bracławiem miara owsa, talara. 

— Tak hodi ze mną do komory — rzekł Burłaj, 


prałata Radziwiłła „nieodpowiednią na biskupstwo 
wrocławskie osobą“. 


Wczoraj przyszła w sejmie pruskim ustawa o 
podatkach na porządek dzienny. Jakie stanowiska 
zajmą względem niej różne stronnictwa, wykaże 
się niebawem z toku ogólnej dyskusyi. 


Frankf. Ztg podaje rozmowę Giersa z jej ko- 
respondentem. © kwestyi egipskiej wyraził się, że 
opuszczenie Chartumu uważa za rzecz niepodo- 
bną. Co do ogólnej sytuacyi oświadczył, że jej 
węzły trzyma obecnie w ręku ks. Bismark, któ- 
rego znalazł zupełnie pokojowo asposobionym, 0 
czem się nawet już dziś i Francya przekonywać 
zdaje, ale kwestya wschodnie wystepuje ciągle 
raz tu, raz tam, i trudno przewidzieć, eo nam 
z czasem przyniesie, Całą rozmowę. z Giersem 
podajemy poniżej. : 


, Polit. (orr. wyraża się o zmianach w gabine- 
cie bułgarskim, jak następuje: „Naczewiez i Dr 
Stojłow, którzy reprezentowali dotąd w gabinecie 
żywioł konserwatywny, podali się do dymisyi. — 

Bułgaryi motywują w ten sposób ich ustąpie- 
nie, że ministerstwo koalicyjne spełniło swe za- 
danie, a ustępujący członkowie chcą podaniem 
się do dymisyi podać sposobność rządowi złożyć 
nowy gabinet administracyjny z żywiołów jedno- 
litych. Tekę ministra skarbu objął. Pomianow, — 

w miejsce Naczewicza wstąpił Sarafow.* 


Opuszczenie twierdzy Honghoa przez wojska 
czarnej chorągwi stwierdziło się i wojska francu- 
skie miały ją, podług ostatnich wiadomości, nie- 
bawem obsadzić. 


W wywoływaniu agitacyi niezdrowej, mi- 
strzynią była zawsze i jest po dziś dzień 


opozycya wiernokonstytucyjna. Udało się 
jej roznamiętnić i rozciekawić umysły przed 
ponownem zebraniem się Rady państwa — 
sprawą językową. Tym większy obowią- 
zek dla ludzi bezstronnych, roztropnych, dla 
zwolenników dzisiejszego systemu, zapatry- 
wać się i obchodzić się z tą sprawą spo- 
kojnie i wytrawnie. 

W naszem przekonaniu skombinowane 
wnioski Herbsta i Wurmbranda nie mają 
żadnej, krom agitacyjnej doniosłości; nie 
upadnie pod niemi gabinet hr. Taaffego; 
nie zdołają one sprowadzić zmian ważnych 
w ustroju państwowym, lecz zaniepokoją 
umysły i wywołają wiele hałasu. 

Oba te wnioski dotyczą najdrażliwszej, 
ale zarazem najważniejszej kwestyi w pań- 
stwie takiem, jak Anstrya, złożonem z li- 
cznych a różnorodnych narodowości. Wszel- 
kie prawa narodowe opierają się przede- 
wszystkiem o język. Poszanowanie różnych 
języków monarchii, zupełaa swoboda uży- 
wania ich w życiu publicznem, to pod- 
stawa bytu narodowego, to najważniejszy 
postęp ostatnich lat dwudziestu, który stano- 
wi cały urok i wdzięk dzisiejszej Austryi 
i stwarza ten szczęśliwy kontrast z sąsia- 
dem groźnym a narzucającym gwałtownie, 
bezrozumnie i bezprawnie jednę urzędową 
mowę różnym narodowościom i szczepom 
rozległego państwa. 


Rzędzian nie dał sobie tego dwa razy powta- 
rzać i zniknął wraz ze starym pułkownikiem za 
drzwiami, a gdy po chwili ukazał się znowu, ra- 
dość biła mu z pueołowatego oblicza i siny żu- 
pan odymał mu się jakoś na brzuchu. | 

— No, jedźcie z Bogiem — ozwał się stary 
kozak — a jak dziewczynę weźmiecie, tak wstąp- 
cie do mnie, niech i ja' Bohunową zazulę -zo- 
baczę. , 
Nie może to być, mości pułkowniku — od- 
rzekł śmiało pachołek — bo ta laszka okrutnie 
się stracha i raz się już nożem pchnęła. Bojemy 
się, by jej co złego się nie stało. Lepiej niech 
już ataman sobie z nią radzi. 

— I poradzi; nie będzie mu się ona strachała, 
laszka biłoruczka! Kozak jej śmierdzi! — mru- 
knął "WEJ — Jedźcie z Bogiem! niedaleko już 
macie 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Z literatury zagranicznej. 


— 000m 


„Rachel d'après sa correspondance“ pars Georges d'Heylli, 
Paris 1883. 


(Dokończenie). 


Panno Rachel, przewyższasz własną sławę swoją! 
mówi do niej Mikołaj — zaczem następuje podróż 
jej do Rosyi, kampania rosyjska, którą rozpoczy- 
na obiadem u jednego z Wielkich Książąt. W od- 
wet za podniesione na jej cześć toasta deklamuje 
Fedrę, a potem i oT aka pieśń rosyjską. Sypią 
się gradem oklaski, gr klejnoty i ruble. — 
A jednak w powrocie na Wiedeń najwyższe, naj- 
milsze odnosi tryumfy. „Co za publiezność, co za 
zapał, ¢o za uniesienia!* pisze z Wiednia w roku 
1850 po pierwszem przedstawieniu Adrienny Le- 
couvreur. Pomyślny skutek owych podróży skła- 


stryi, szczęśliwie załatwioną została wła- 


mocy ustawy. Z biegiem wypadków i czasu, 
układa się ona. do równowagi i zmierza do 
łagodnego a harmonijnego rozwiązania. — 


szczyć tę równowagę, chcą zakłócić tę har- 


normalnemu rozwojowi; w tem zły i szkc- 


lamentu przedstawicieli wszystkich narodów 
monarchii. 


w Austryi, solidarność narodów, dbałych o 
swoją indywidualność i autonomię, nie może 
być wątpliwą Prawa Czechów w tej mie- 


i wspólnie do upadłego bronić ich muszą 


nych narodowości, nie ulega wątpliwości, 
iż musi być jeden język do wspólnych 


język jest wykształcony, jeżeli jest świa- 


język tradycyi, uświęcony używaniem i 


jako z rzeczą, mogącą istotną państwu wy- 
rządzić krzywdę. Kto w celach agitacyj- 
nych i stronniczych gra z tak drażliwemi 
i niebezpiecznemi sprawami, ten sam wy- 
daje na siebie wyrok potępiający. Cała ta 
metoda przypomina postępowanie ultrasów 
i demagogów różnych krajów i narodów 
w różnych epokach, a gdyby przypadkiem 
w której prowincyi austryackiej pojawiło 
się coś podobnego i analogicznego, nie o0- 
mieszkałyby organa opozycyjne wiedeńskie 
głosić, że jestto dowód rozprężenia i anar- 


Sprawa językowa, pierwszorzędna w Au- 


śnie dlatego, że nie wezwano tu do po- 


Wnioski Herbsta i Wurmbranda chcą zni- 
monię, chcą zadać gwałt naturze rzeczy i 


dliwy ich zamiar. 

Wniosek Herbsta dotyczy przeważnie 
Czech, i chce zniszczyć w zarodzie rozpo- 
częte dzieło pojednania i zgody; chce prze- 
mazać mozolną prącę kilkołetnią dzisiej- 
szego systemu, która najbardziej opornych 
zjednała konstytucyi, i uczyniła z niej ży- 
wotną rzeczywistość, sprowadzając do par- 


W sprawie tak ważnej, jak językowa 


rze są równie dobre i święte, jak Polaków, 


i będą. Cofać się na tej drodze, ani rozłą- 
czać nie. można. 

Wniosek Wurmbranda w całości swej 
ogólniejszy od wniosku Herbsta , należy do 
rzeczy najniebezpieczniejszych w polityce, 
bo jest zbytecznym i niepotrzebnym. O ile 
nam wiadomo, w ten sposób zopatrywał się 
zawsze na niego gabinet obecny, i słusznie. 

W państwie złożonem z różnych a licz- 


spraw, do wzajemnego porozumienia się; 
wielkiem dobrodziejstwem jest, jeżeli ten 


towy. Takim językiem w Austryi jest nie- 
miecki; jestto, prócz, tego, język dynastyj, 


zwyczajem. 

Nigdy nikomu nie przeszło przez myśl 
zaprzeczać tych prawd. Wniosek Wurm- 
branda pierwszy podnosi w tej mierzę szko- 
dliwą i złośliwą wątpliwość, już dlatego 
samego zasługuje na bezwzględne. potępie- 
nie. Wniosek Wurmbranda dotyka dalej 
najniezręczniej delikatnej sprawy języko- 
wej w Austryi niepotrzebnie, tem samem 
szkodliwym jest i należy się z nim obejść, 


nia ją do przedsięwzięcia wędrówki po Ameryce, 
na wzór Jenny Lind, która tam świeżo powtó- 
rzyła była istną wyprawą po złote runo. Kto wie, 
ażali własna rodzina nie zmuszała biednej Ra- 
cheli do przedzierzgnięcia się w rzemieślniczkę 
sztuki, tej sztuki, której dotąd była kapłanką! 
Kto wie, czy niepokój wewnętrzny, rozprzężenie 
nerwowe i uchodzące zdrowie nie wpłynęło na tę 
gonitwę za zyskiem, będącą niekiedy przedśmier- 
tną chorobą nawet wyższych i bezinteresownych 
geniuszów? Najczystszy i największy powieścio- 
pisarz angielski, Dickens, uległ tej zarazie, i ste- 
rawszy siły na przynośnych lecz wyczerpujących 
lectures, przedwcześnie życia dokonał. A nie sta- 
nowi on wyjątkowego w tej mierze przykładu. 
Cokolwiekbądź, zapadająca już na zdrowiu Ra- 
chel puściła się na szlaki świeżo przez Jenny 
Lind z takiem przebiegane powodzeniem. Ale mu- 
zyka jest mową wszechświata, mową uniwersalną, 
która do serc trafia bez różnicy słów i języka. 
Yankeesy nie dbały, co Jenny Lind wyśpiewa, 
tylko jak zaśpiewa. Długie francuskie tragedye 
nużyły i nudziły rozgorączkowanych amerykań : 
skich widzów. Wyprawa nowych argonautów zu- 
pełnie chybiła. Społeczność nowego świata- nie 
poznała się na tym kwiecie starożytnym, wyro- 
słym w sztucznej atmosferze naszego wieku. — 
Trzeba było jeszcze lat wielu, aby Amerykę do- 
stroić do kamertonowej z Europą jedności gu- 
stów i zapałów. Humbug, towarzyszący wszelkim 
krokom Sary Barnhardt, dokonał tego, czego nie 
potrafiła dokonać Rachela. Jedno przedstawienie 
Adryanny Lecouvreur spółczesnej nam artystki 
tyle jej dało dochodu, ile trzy przedstawienia 
Fedry przyniosły tam Racheli, choć to była na- 
czelna i najlepsza jej rola, 
Ns Leay złego, zaziębiła się śmiertelnie w No- 
wym Jorku, a przez to rozwinęła w sobie zaród 
choroby, która już zabiła ukochaną jej siostrę 
uj, a wkrótce ją samą miała o śmierć przy- 
„Mówiono mi: nie jedź! a pojechałam. Podo- 
bne wędrówki po świecie rychło zniszczyć muszą 
un pauvre petit tout de femme comme moi!...* — 


chii w umysłach powstałej, wskutku obe- 
cnego systemu. Oba powyżej przytoczone 
wnioski — jednem słowem — że użyjemy 
tu prowineyonalnego wyrażenia, są tromta- 
dratyczne; to poprostu tromtadracya wier- 
nokonstytucyjna. i 

Praktycznych celów osiągnąć wniosek 
Wurmbranda nie może, ale otwiera on po- 
le do frazesów, deklamacyj i chorobliwej 
agitacyi. Żadna ustawa nie może dać języ- 
kowi niemieckiemu w Austryi większej po- 
wagi i siły, niż uświęcony zwyczaj, Ci- 
che przyzwolenie ogółu i potężniejsza od 
wszystkiego konieczność; przeciwnie, każda 
ustawą musi tylko tę powagę osłabić. 

Warto też zastanowić się, czy wogóle 
sprawa językowa, a mianowicie języka pań 
stwowego, jak opiewa wniosek Wurmbranda» 
należy do zakresu władzy prawodawczej ? 
Cała przeszłość i praktyka mówią nam, że 
należy ona wyłącznie do władzy wykonaw- 
czej, a tak w interesie władzy, jak pań- 
stwa i poszczególnych jego części, zależy 
na tem, aby nic w tej mierze nie zmieniać. 
My też na zakończenie powiemy w języku 
uznanym za wspólny w monarchii: bleiben 
wir beim Alten. ć 

W każdym zaś razie, gdyby Izba chciała 
— czego nie przypuszczamy—przywłaszczyć 
sobie niebezpieczne prawo dotykania tak 
drażliwego przedmiotu, wniosek Wurmbran- 
da zmieniałby niezawodnie obowiązującą 
konstytucyę i wtedy musiałby pozyskać Há 
głosów większości. Mniemamy jednak, że 
w dzisiejszej Izbie poczucie interesu pań- 
stwa, idei prawdziwie austryackiej oraz 
przekonanie o sile faktu. uświęconego tra- 
dycyą i zwyczajem, do tego stopnia prze- 
ważą, że wniosek Wurmbranda nie pozyska 
nawet prostej więkzości. 

Odprawa taka należy się nietylko aka- 
demicznej teoryi, zawartej w tym wniosku, 
ale przedewszystkiem agitacyjnej jego in- 
tencyi, która ma na celu zakłócenie zgody 
i harmonii w państwie. 


Rozmowa z p. Giersem. 


Współpracownik Frank. Ztg miał dnia 10-go 
b. m. rozmowę z p. Giersem, z której jemy 


pisze ów korespondent, że podczas długoletniego 
pobytu mego w Egipcie miałem sposobność zapo- 
znać się ze stosunkami tamecznemi, przeto oma- 
wiał sytuacyę w Egipcie z całą jej znajomością, 
gdyż był on za rządów Saida baszy jeneralnym 
konsulem rosyjskim -w krainie Nilu. Między inne- 
mi powiedział p. Giers: „Jeszeze nikt nie wie, co 
wyniknie z obecnej sytuacyi w Egipcie, nikt je- 
szcze nie wie, jakie będzie rozwiązanie, nie wie 
tego nawet rząd angielski, jakkolwiek na nim 
cięży odpowiedzialność w tej mierze. © 
Opuszczenie jednak Chartum jest niemożebne 
i brib na 1 krokiem*. Na usilną pro- 
śbę moją, pisze ów korespondent, aby minister 
zechciał mi udzielić podług najlepszego przeko- 


„Bardzo się czuję chorą... Wybieram się w drogę, 
nie na tamten świat jeszcze, ale ku cieplejszym 
strefem. Ah! pauvre moi! ce moi dont j'ótats si 
fière, trop fière peut ćtre, le voilà aujourdhui si 
affaibli. qwil en reste vraiment bien peu de chose!“ 
„Do widzenia, kochany, list ten może będzie osta- 
tnim, Ty, coś znał Rachelę w dniach świetnych, 
coś ją widział wśród zbytku i powodzenia, nie 
poznałbyś dziś błąkającego się widma !* 

Już przed wyjazdem do Ameryki miała jasno- 


widzenie nieuniknionego końca. Dość przytoczyć : 


znany jej list do Emila de Girardin, wymownie 
malujący wysilenia geniuszu zużywającego wątłe 
ciało, niby stal pochwę miecza: 

„Houssaye nie opowiada, że to on ci darował 
ów zegarek Louis XV, który został przez ciebie 
tak ładnie urządzony zamianą kryształowej ko- 
perty, pozwalającej wglądnąć we wnętrzności zwie- 


rza, na emaliowane podobieństwo najniższej sługi 


twojej. I ja i siostra moja znajdujemy, iż niższa 
część twarzy może zanadto przedłużoną się zdaje. 
Ale emalią, a raczej „èmaux“, bo we wszystkiem 


„maus“ się znachodzą, tylko w ogniu przemienić , 


można. Jestto klejnocik, który dopiero po mojej 


Śmierci używać należy. A ta już niedaleko, są: 
dząe po rozpadaniu się mego jestestwa. Gdyby. 


teraz pani de Girardin napisała rolę jakiej histo- 
rycznej suchotnicy, jeśli w ogóle dzi OW 
posiadają, sądzę, że odegrałabym ją znakomicie 
i wycisnęłabym mnogie łzy, płacząc sama, szeze- 
rze. Wolno powtarzać, komu się podoba, że cier- 
pię jedynie na rozstrój nerwów; Ja p. czuję, 
że ze mną źle. Wspominaliśmy zegarex: otóż, 
gdy przekręcisz kluczyk, 005 zgrzytnie i pęknie. 
Zgrzyt ten w sobie słyszę, gdy się nakręcam do 
grania. Przedwezoraj go wyraźnie słyszałam w Ho- 
racyuszach. Tak jest, mój przyjacielu, łamię się 
ja i kruszę w kawałki. Zachowaj tó dla siebie 
ze względu na moją matkę i dzieci.* 

Zaledwie stanęła we Franeyi z wiosną r. 1856, 
lekarze poznali w niej nieuleczone symptomata 
piersiowej choroby. Zgorzkniała i zwątpiała, za 
ich rozkazem udała się do Egiptu. ; „Może nie 
umrę już na suchoty, ale z pewnością umrę tu 


następujące ustępy: Ponieważ p. Giers wie Aa 


eje takową . 
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nania swego wyjaśnień względem sytuacyi polity- 
cznej odpowiedział p. Giers wesoło: 

Ach! wiesz pan przecie, kto jest ów mąż, któ- 
ry wszystkiem kieruje, który w rękach swych 
skupia wszystkie nici życia politycznego, na któ. 
rego wszystkich oczy są zwrócone! Ja go widzia- 
łem i znalazłem go usposobionym nW zupełności 
na rzecz pokoju*. Była chwila, kiedy obawiano 
się zamieszek ze strony Francyi, ale obawy te 
znikają, jak się zdaje; pozostaje tylko odwieczna 
kwestya wschodnia, która raz tu, raz tam znów 
na wierzch wypływa — i z której nigdy nie mo- 
żemy wyjść!* 

Na zapytanie korespondenta, kiedy zamierza 
odjechać, odpowiedział Giers : „W przyszłą środę. 
a do Stuttgartu a Raid do Wiednia. 
W Wiedniu nie zabawię więcej jak dwa dni, 
gdyż cheę zobaczyć się z Kalnokym, z którym 
ączy mnie serdeczna przyjaźń od czasu, kiedy 
Kalnoky był posłem w Petersburgu. Nie jadę do 
Wiednia w szczególnej jakiejś misyi.* 

Na uwagę korespondenta, że dzienniki komen- 
tują podróż Giersa do Wiednia w różny sposób, 
donosząe raz, iż uda się do Wiednia, a drugi raz 
znów, że Wiedeń w powrocie swym pominie, od- 
powiedział minister z uśmiechem: „Parbleu! Obe- 
cnie udam się tam, gdyż niewstąpienie do Wie- 
dnia uważanoby za coś nadzw czajnego i donio- 
słego. Przybyłem tu, aby zobaczyć rodzinę mą 
w Montreux, i wypocząć trochę. W rzeczywisto- 
ści nie miałem żadnej misyi do spełnienia; wszyst- 
ko, co dotąd o podróży mej mówiono i pisano, 
było mylnem i bezzasadnem.* 

Na zapytanie korespondenta, czy przybędzie 
znów na wiosnę do Montreux, powiedział Giers: 
„O nie! Otrzymałem dwumiesięczny urlop, który 

„się w kilku dniach kończy, a ja muszę wracać.“ 

Ośmielony szczerością i życzliwością, pisze da- 
lej wspomniany korespondent, z jaką minister ze 
mną rozmawiał, zapytałem: „Czy nie mógłby mi 
Ekscęleneya udzielić jakichś wyjaśnień, przez 
które całym szeregom komentarzy, przypuszczeń, 
kombinacyj, sprawozdań i spekulacyj, poruszanym 
codzień w dziennikach europejskich, możnaby po- 
łożyć koniec? Bismark powie czasem coś pozy- 
tywnego, aby w to nie uwierzono; czasem znów 
coś negatywnego, aby obudzić wątpliwość?“ 

„Zapewniam pana — odpowiedział na to we- 
soło minister — iż prawdą jest, że w obecnej 
chwili nie się absolutnie nie dzieje, że polityka 
nie odgrywa w mej moe żadnej roli, że po- 
| zaa wszystkie są bezzasadne i że sprawozdania 

ienników nie opierają się na pozytywnej pod- 
stawie. To jest jedynie prawdą, a pan możesz to 
powtórzyć.“ 


nie, na którem ponowiono uchwałę, by Magistrat | odbywa niekiedy: ruchy, przypominające zapomniane 
wydał stosowne rozporządzenie. ażeby właściciele | dziś wirujące stoliki. W sali rozpraw apelacyjnych 
psów, podczas przechadzki po plantacyach, prowa-|pod Nr 17 dla obrońców, a jawi się ich tam zwy- 
dzili takowe na sznurku. Rozporządzenie to rozcią-|kle, z powodu wyznaczania 20 spraw na jeden 
gać się ma nietylko do plantacyj, lecz także i do dzień, po kilku lub nawet kilkunastu naraz, urzą- 
wszystkich ulic miasta, jak to dzieje się w Wie-|dzono zupełnie na uboczu stół, który, sądząc po 
dniu i w innych miastach. Ponowiono również u-|kilku strzępkach, był przed wielu laty suknem obi- 
chwałę co do pomnożenia straży policyjnej na plan-|ty, a obecnie przybrał zupełnie postać warsztatu 
tacyach, celem zapobieżenia niemoralności. Na sku- masarskiego. Krzesła zaś, datujące się jeszcze 
tek dawniejszej uchwały komisyi plantacyjnej, Pre-|z cząsów wolnego miasta, są tak zdezolowane, że 
zydyum miasta wystosowało odezwę do tutejszej|włosień i siano wyzierają. Konserwowanie takich 
komendy wojskowej o zarządzenie, by muzyki|zabytków przeszłości zadziwia nas „tembardziej, że 
w porze letniej grywały w kółku, tuż obok budyn-|w kryminale istnieje pracownia stolarska, gdzie 
ku Dyrekcyi policyi, jak dawniej, a nie naprzeciw |z łatwością możnaby wytknięte braki usunąć. 
kawiarni Rehmana, przekonano się bowiem, że w o-| — Uczennica kursów robót przy tutejszej 
statnim roku, właśnie z powodu grywania muzyki | 8-klasowej szkole żeńskiej, p. Marya SBtefańczyko- 
przed kawiarnią, pozachodziły zniszczenia trawni-|wna, przyjęła, jak się dowiadujsmy, posadę kiero- 
ków i ogrodzeń. Kurator plantacyj Dr Straszewski | wniczki oddziału robót drutowych i deskowych w fa- 
złożył sprawozdanie z zarządu plantacyj za r. 1883,|bryce p. F. Münz w Zawierciu w Królestwie Pol- 
które przedłożone będzie Radzie miejskiej. W r. b.|skiem, dokąd wczoraj wyjechała, Oprócz tego przy- 
zamierza komisya plantacyjna usunąć kilkadziesiąt |słała taż sama fabryka do tutejszej szkoły robót na 
starych, spruchniałych i grożących runięciem ka- naukę jednę swoją uczennicę i zamówiła miejsce dla 
sztanów, na całej przestrzeni plantacyj, a w miejsce] dragiej. Zamówiono również miejsce dla uczennicy 
ich zasadzić klony i jawory, — obawia się bowiem|mającej tu przybyć z Warszawy, Widocznie tamtej- 
komisya, by przez |cz,ściowo nieusuwanie starych | szy świat przemysłowy zrozumiał ważność tutejszej 
drzew, plantacye naraz, w razie burzy, nie były|szkoły robót i umie ją spożytkować, i 
drzew pozbawione. Komisya plantacyjna zamierzaj __ Adres do X. opata Józefa Nowakowskie. 
również uporządkować część plantacyj między ulieą go, weterana wojsk polskich z r. 1881, zasłużonego 
Sławkowską a placem Szczepańskim przed gmachem | restauratora kościoła w Żółkwi i grobów Sobie- 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń i przedłeży skich, Daniłowiezów oraz Żółkiewskich, — podpisany 
w tym celu Radzie miejskiej dwa projekty upo- przez Prezydenta miasta, Radę miejską i obywateli 
rządkowania. Jeden z tych projektów mieści urzą-| m. Krakowa, wysłanym dziś został do Żółkwi. Adres 
dzenie w środku tej części stawu, przedzielonego | ten wystosowanym jest z okazyi sekundycyj, jakie 
mostkiem na dwie połowy. Wreszcie komisya plan- | ten czcigodny kapłan, obywatel i żołnierz, w d. 20 
tacyjna uchwaliła przedstawić Radzie miasta wnio- | p, m. obchodzić będzie.” 
sek, by uwolniła komisyę plantacyjną od zarząduj — Wydział Towarzystwa Bratniej Pomocy sła- 
cmentarza, a wybrała oddzielną komisyę z powodu, | chaczów 'na wszechnicy lwowskiej wydał następu- 
że uporządkowanie plantacyj wymaga wiele czasu i jącą odezwę: 
ciągłego doglądania, — z drugiej zaś strony upo-| Z dniem każdym wzrasta liczba ubogich akade- 
rządkowanie cmentarza potrzebuje systematycznego mików, którzy pomimo chęci tudzież konieczności 
wzięcia się do rzeczy i jednolitego zarządu. zarabiania na życie, nie mogą znaleść stosownego 
— Karnawał tegoroczny, który wyjątkowo dłu- zajęcia z powodu braku szerszych znajomości: Wy- 
gą jeszcze ma przed sobą przyszłość, nie odznaczał | dział Towarzystwa Bratniej Pomocy słuchaczów wsze- 
się w pierwszych swych początkach zbytniem oży-|chnicy lwowskiej , przekonawszy się, że jednorazo.- 
wieniem. Bale publiczne, wyłącznie poświęcone ce-|we datki i pożycski udzielane kolegom, nawet na 
lom filantropijnym, aż w drugiej połowie zapust ra- | zaspokojenie najważniejszych potrzeb życia nie Wy- 
źną po sobie koleją następować będą, Tę lukę kar-|starczają, odzywa się do wszystkich tych, którzyby 
nawałową zapełniają tymczasem w paru domach tu-| wiedzieli o jakiem stosownem zajęciu, mianowicie 
tejszych wieczorne zabawy na mniejsze rozmiary, |do wszystkich pp. adwokatów, dyrektorów zakładów 
gdzie młodzież kilka godzin przepędza na tańcu.|naukowych itd., z prośbą, aby o każdej opróżnio- 
Większy wieczór, który zgromadził około 80 osób, |nej posadzie lub lekcyi tak w stolicy jąk i na pro- 
odbył się dopiero wczoraj w domu pp. Tołłocz-|wincyi zechcieli łaskawie uwiadamiać Wydział To- 
ków, zamieszkałych tu obywateli z Litwy, gdzie j warzystwa, który ze swej strony starać się będzie 
ochocza zabawa, której uprzejmość gospodarstwa i| polecać na poszczególne posady o ile możności naj- 
gościnne przyjęcie nadawały urok, przeciągnęła się | bardziej potrzebujących, tudzięż najgodniejszych i naj- 
do późnej godziny. Jak słyszymy, inicyatywa ta po- odpewiedniejszych z grona zgłaszających się człon. 
ciągnie za sobą szereg większych tańcujących ze-| ków Towarzystwa. Tylko tym sposobem możemy 
brań. , podać prawdziwą „bratnią pomoc* biednym kole- 
— P. Kazimierz Skrzyński, b. nasz kolega, |gom naszym, którzy zwłaszcza w obecnej porze zi- 
został współpracownikiem Gazety Lwowskiej z sie-|mowej w opłakanym znajdują się stanie i muszą 
dzibą w Krakowie. znosić niedostatek a nawet nędzę.* Siedziba Wy 
— Rozdanie składek noworocznych między u-|działu na Chorąższczyznie L. 3, I piętro. 


bogich odbędzie się d. 18 b. m. ` — Monachium 10 stycznia. D, 6 b. m. odbyły 

— Ksiądz Antoni Dąbrowski Zgromadzenia się wybory do zarządu i tutejszem Towarzystwie 
XX. Misyonarzy, b. rektor seminaryum biskupiego | polskiem. Na prezesa wybrano ponownie p. Stani- 
w Krakowie, zakończył życie w dniu wczorajszym | sława Tomkiewicza; na wice-prezesa Dra Dembiń- 
w 87-mym roku życia, a 64-tym kapłaństwa. skiego; sokretarzem został p. Aleksander Mroczkow- 

— Marya Stanisława Mora Korytowska, ski, zastępcą p. Gierowski; kasyerem p. Drążewski, 
żona radcy Sądu krajowego, zmarła tu d. 14 b. m, zastępcą p. Podbielski; bibliotekarzem p. Rozenbaum, 
przeżywszy lat 46. aidh zastępcą p. Sztern; gospodarzem p. Malinowski, za- 

— Ze Sądu. Wewnętrzne urządzenie biur sądo- stępcą p. Wahl. Towarzystwo nasze rozwija się cią- 
wych nie odznaczało się nigdy wykwintnością. Poj- gle i wybory nowego Wydziału dają rękojmię i na- 
mujemy też w zupełności, że zbytek zewnętrzny | dzieję dalszego powódzenia. Czynność Towarzystwa 
nie odpowiadałby powadze wymiaru sprawiedliwo: wzrasta i nawet niedłago mają odbywać się w lo- 
ści, który zyskać tylko może wśród skromnego if kaja stowarzyszenia odczyty, do których początek 
do pęwnego stopnia surowego otoczenia. Za tem poda sam prezes p. Tomkiewicz; niemniej także i 
jednak nie idzie bynajmniej, aby w dotyczących lo-|inni członkowie przyobiecali wziąć czynny udział. 
kalnościach panował brud i nieład przy atmosferze, | yy projekcie także jest zebranie kolekcyi szkiców 
formalnie oddech zapierającej. Kto się o tem do-|oq członków Towarzystwa pp. artystów na dochód 
wodnie pragnie przekonać, niech te zda do szozu- | kasy w celu powiększenia biblioteki i funduszu że- 
płych pokoików, w których odbywają się zwyczaj- laznego, który ma być podstawą rozwoju materyal- 
ne rozprawy główne tutejszego sądu krajowego dla nego Towarzystwa w przyszłości. Wielu bardzo człon- 
spraw karnych. Według ustawy, rozprawa odbywać | ków przybywa, choć zdarzył się także wypadek, że 


się ma jawnie, lecz w rzeczywistości cenna ta zdo bez przyczyny, jedynie przez obojętność, jeden z człon. 
dricha, pozostało jeszcze zabezpieczenię okien, prze- | bycz w sposobie wykonywania karzącej sprawiedli- | Podpodkkko ke, wykawólić się. Paniai tiga w ogóle 


cierów it. d., pod którym to względem poczyniono | wości, pozostać musi na papierze, jeżeli w salkach b lad ; ż dl szej 
pocia wnioski. Co „awe zaraz na miejscu dotyczących niema miejsca dla publiczności. Co E piri: pI apii TA peene Aa W. ; 
zarządzono, a reszta robót stosownie do uznania Ko- |do urządzenia zaś charakteryzuje stan obecny naj- ; B 
misyj, przez ekonomat miejski wykonaną zostanie. wymowniej ta okoliczność, że w sali pod Nr 23 d złej bok: + Ac ai 58 kits krk ZA. 

— Komisya plantacyjna odbyła wczoraj pod |stołowi, przy którym zasiada trybunał, brak od mieniliśmy wozoraj my Przeglądzie palidyciky. my 
przewodnictwem Prezydenta Dra Weigla posiedze- | kilku tygodni jednej nogi, skutkiem czego stół ten słażył przez lat 15 na Kaut azio, byl a djutantem 


i" mmhue a feldmarszałka Baryatyńskiego, później W. księcia 
NO n akcj 


Michała Mikołajewicza, a w r. 1864 został jeneral- 
z nudów. Cóż za posępna samotność mnie otacza !| grozy i doniosłości modły Starego Zakonu. Doży-| majorem. Odtąd poświęcił się gorliwie piśmienni- 
Te zwaliska szczątków dawnych świątyń przygnia- |ła jeszcze wbrew oczekiwaniom rok. 1858, aby |etwu w dziedzinie polityki i militaryzmu. Jako po- 
tają słabsze istoty i znękane duchy.“ Cierpienie |na dniu 3 stycznia pożegnać świat i życie. plecznik panslawizmu, napisał on dzieło: Siła zbroj- 
pomo z zapomnieniem zaciężyło na ostatnich Pauvre femue! ah! pauvre femme! szepnęła na rosyjska, której największe spotęgowanie dążyć 
niach jej życia. Pisała do dawnej koleżanki, słynna Dójazet, rzucając pęk fiołków w otwartą | 22 do urzeczy wistnienia myśli , w dragiej publika- 
ani Brohan: „Cierpliwość i rezygnacya, oto moje | Racheli mogiłę. Lepiej bowiem od innych zmie-| 0J} P- t. Moje zapatrywania na sprawę wschodnią, 
asła, Bóg jeden dopomódz mi może.“ rzyć mogła marność tryumfów a gorycze rozcza jaśniej jeszcze wypowiedzianej, to jest do połączenia 
Jakże daleko odbiegłe zdawały się dziś być dni|rowań, z których się splata życie artystki drama | wszystkich Słowian pod berłem rosyjskiem, co uozy- 
promienne początków świetnego jej zawodu! zwła-|tycznej. Zapoznanie na tej stronie grobu, zapom- 


— B.14go stycznia pochmurno, w nocy deszcz 
term. od —2'5 doszedł do +-1'2 ©.; Barometr opadł 
o g. Tej rano d, 15go stan jago był 737:4 millim. 
term, -|-1'2 0.— Wiatr zachodni. 

— We środę d. 16go stycznia: ŚŚ, Marcelego 
i Ottona, 


Dwie Matki, w zeszłą sobotę i niedzielę przed- 
stawionym na naszej scenie, pragnął z całem 
współozuciem zacnego niewątpliwie serca upla- 
stycznić i w żywych przedstawić barwach nie- 
szczęścia naszej ojezyzny i wołające o pomstę do 
Niebios wę dad jakich nam Rosya w pierwszych 
zaraz porozbiorowych latach nie szezędziła. Zacne 
i szlachetne niezawodnie autor miał chęci, pisząc 
swój „obraz dramatyczny*, tchnął dla nas przyjaźnią 
szczerą, a nawet pod wpływem tego uezucia in- 
tuicyjnie ożywił swój utwór pewnym ogólnym 
duchem historycznej i etycznej prawdy, a mia- 
nowicie — dostrzegł w naszych smutnych dziejach 
tego rozdzierająco-traieznego rysu, któregoby na- 
próżno szukać w historyi szezęśliwszych narodów, 
że synowie jednej rozdartej ojczyzny, ba — na- 
wet krwią i ciałem dzieci jednych Ge „add — 
znajdowali się i znajdują częstokroć w wrogich 
sobie obozach, pehnięci do Kainowej, bratobójczej 
walki z sobą bezwzględną dłonią zaborców, Tej 
strasznej strony naszych dziejów porozbiorowych 
trafnie dopatrzył się autor i na niej przeważnie 
osnuł swój dramat, czerpiąc doń wątek w sym- 
patycznych dla nas uczuciach, nieoszczędzających 
wcale naszych wrogów, za co też od nas szczere 
należy mu się uznanie, jako naszemu !przyja- 
cielowi. 

Ale: amicus Plato — sed magis amica veritas, 
A więc — nawet przyjacielowi naszemu musimy 
powiedzieć prawdę. A prawdą tą jest, że biorąe 
się do pisania „obrazu historycznego* z naszych 
dziejów, p. Mendez, zwyczajem wszystkich swych 
ziomków, nie czuł potrzeby chociażby pobieżnego 
przestudyowania nietylko bliższych szczegółów 
epoki, na tle której „Obraz* swój osnuć zapra- 
gnął, lecz nawet ogólnych zarysów naszej histo- 
ryi, naszej cywilizacyi i naszego ustroju społe- 
cznego, ani też współczesnej cywilizacji i ustroju 
Rosyi, tak bardzo niższych i tak wielki stano- 
wiących kontrast z naszemi. Gdyby autor poświęcił 
był cokolwiek pracy studyom w tym kierunku i 
nie zapatrywał się na rzecz z właściwem Fran- 
cuzom lekceważeniem, tedy dramat jego, nie bez 
talentu zresztą napisany, pełen efektownych, wy- 
soce dramatycznych scen, dyalogowany biegle 
i DOOAROR A, i A nan się poprawnym, choć 
może zbyt posiekanym na drobne obrazy, pla- 
nem, — nie grzeszyłby tak rażącemi (zwłaszcza 
polskie ucho i oko) niewłaściwościami o „say 
grzeszy na każdym kroku teraz. Wiedziałby był 
autor naonczas, że jakkolwiek w epoce upadku 
Polski bywali w niej zdrajcy i renegaci, motywa 
jednak ich zdrad i odstępstw nie były nigdy tak 
błahe jak miłostki z jakąś zalotnicą moskiewską, 
a przedewszystkiem, że pierwszorzędny magnat 
polski i dumny senator Rzeczypospolitej, (jakim 
chciał przedstawić autor swego „hrabiego (?)“ Bo- 
leskiego) nie byłby nigdy, dla żądnych w świecie 
względów, zamienił wysokiego swego i niezależ- 
nego stanowiska na lokajską rolę jakiegoś guber- 
natora carskiego. — Dalej — nie byłby autor 
zrobił z zamku polskiego magnata XVIII stulecia 
akiegoś średniowiecznego kastelu burgundzkiego 
lub normandzkiego, a stosunków tegoż magnata 
do świata otaczającego, odznaczających się, jak 
wiadomo, równością względem szlachty i patry- 
archalnością względem włościan, nie byłby przed- 
stawił w świetle stosunku feudalnego władcy do 
jego wasalów i lenników, składających mu hołdy- 
publiczne. Nie byłby autor następnie wprowadził 
w osobie marszałka zaeealańskiego dworu Rodźki 
jakiegoś dziko nam brzmiącego „niewolnika* i „wy- 
zwoleńca*, wybijającego się na wierzch piekielnemi 
intrygami, bo wiedziałby, że marszałkami dworów 
magnackich u nas była zawsze szlachta, która 
nawet „na zagrodzie“. równa była „wojewodzie“ 
i której żaden magnat swoimi „wasalami“ i „swoją 
szlachtą* nie nazywał, ani ją trzymał w szeregu 
z chłopami i żydami. Byłby nareszcie autor wie- 
dział, że kobieta rosyjska w XVIII stuleciu, zwła- 
szezą pochodząca z nizkiej sfery towarzyskiej jak 
jego Sonja Iwanowna, była dziką i upośledzoną 
istotą nakształt Tatarki lub Czuwaszki, 2 której 
ani piękność ani jedna podróż do Paryża nie byłą 
w stanie zrobić inte rozwiniętej i wykwintnej 
wielkiego świata zalotnicy. 

Gdyby zaś autor oś ję cokolwiek Rosyę, 
nie byłby nadał owej Rosyance nieistniejącego 
imienia „Sonii,* który to wyraz, jako imię pięknej 
i przebiegłej osoby brzmi bardzo niewłaściwie, 
bo znaczy po rosyjsku: ślamazarę, ciemięgę, nie- 
dołęgę i wiecznie senną dziamdzię. 

Słowem, — gdyby autor, przy niezaprzeczonym 
swym talencie, lepiej był obeznany z epoką i sto- 
sunkami, o których pisał, — utwór jego, wolny 
od powyższych i wielu jeszeze mniejszych, a po- 
miniętych przez nas usterek, A ożywiony (jak 
rzeczywiście jest), zdrową myślą i szlachetną ten- 
deneyą, byłby zyskał niezmiernie wiele i urósł 
do znaczenia dzieła niepospolitego formą i treścią, 
boć mu i teraz nie brak, pomimo wielu stron 


Wiadomości artystyczne, literuośie, 
í naukowe. 


Muzeum techniczno - przemysłowe 
krakowskie otrzymało już w bieżącym roku, 
następujące dary: Od pp. Bilińskich lirę ukraińską 
ze Skwirskiego powiatu; od p. Wandy Rotterowej 
nakrycie na łóżko atłasowe z XVIII wieku, piko- 
wane w misterny deseń epoki Ludwika XVI-go; 
od p. Modesty Kremerowej 45 sztuk rycin, foto- 
grafii etc; z Wystawy międzynarodowej rybackiej 
w Londynie za pośrednictwem p. Bogdana Hoffa: 
Model łodzi rybackiej norwegskiej do przewożenia 
żywej ryby, model. do suszenia stokfiszu, harpuna 
indyjska z Kolumbii, okazy na wielką skalę prepe- 
rowanych konserwów rybnych, pływaki szklanne 
do sieci i kilka innych okazów, oraz katalogi i 
sprawozdania wystawowe. 


Na Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych nadeszły: 
Eydziatowiczowej „Druciarz,* Daczyńskiego „Tatar,“ 
Herncisza „Na wadze,“ Wildstossera „ Talmudzi- 
sta,“ Sokołowskiego „Głowa mężczyzny“ i „Głowa 
kobiety,* rysunki kredką, 


Władysław Rapacki napisał pięcioaktową 
komedyę p. t. Odbijanego, Bohaterem jej jest sta- 
rosta Kaniowski, 


Spielhagen wykończył nowy dramat i wręczył 
go dyrekcyi teatru w Hamburgu. 


Pomnik dla Sarbiewskiego. Przed mie- 
siącem rzucił Kuryer Warszawski myśl uczczenia 
pamiątkowym kamieniem lub pomnikiem pamięci 
X. Macieja Kaz. Sarbiewskiego, poety, którego na- 
zywano niegdyś Horacym polskim, którego papież 
Urban VIII laurem poetyckim uwieńczył, i które- 
go ody i inne utwory poetyckie dotąd są objęte 
programem szkolnym w Anglii, Obecnie otrzymuje 
z powodu poruszenia tej myśli tenże s.m dziennik 
od X. J. Smoleńskiego w Jońcu pod Płońskiem za- 
pytanie, czyby nie było właściwem wznieść taki 
pomnik Sarbiewskiemu w miejscu jego urodzenia, 
tj. we wsi Kościelnej Sarbiewie, w okolicy Płońska, 
w gubernii Płockiej, gdyż niewiadomo dokładnie, 
gdzie złożono ostatecznie szczątki poety przy prze- 
neszeniu ich z kościoła Pijarów przy ulicy Długiej 
na cmentarz powązkowski, 

Myśl ta zasługuje na poparcie tem więcej, gdyż 
Kochanowski, Klonowicz, Sarbiewski, żyli prawie 
w jednej epoce. Pomnikiem Kochanowskiego jest 
dom jego w Czarnolesiu, który ks. p kę 
odrestaurował. Klonowiczowi poznańskie Towafzy- 
stwo przyjaciół nauk wystawiło w r. 1862 w Sul- 
mierzycach, miejscu urodzenia, pomnik żelazny, 24 
stóp wysoki. A Sarbiewski... Horacy polski, zdumie- 
wający swojemi poezyami Rzymian, zachwycający 
króla Władysława IV i jego dworzan kazaniami, 
nie ma dotąd najmniejszego dowodu uznania, po- 
chodzącego od swoich | d 


Lwowski wyższy sąd krajowy nadał kaneeli- 
ście sądu bia w Lubaczowie, Janowi Ko- 


walskiemu ę prowadzącego księgę grunto- 
wą przy A aroy zna Gea 


Rada szkolna kraj. zamianowała nauezyciela, 
Jana Ryczkiewiecza w Kameszni , rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w ameszniey ; nau- 
czyciela, Wawrzyńca Kosibę w Ptąszkowej, rze 
oczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Ptasz- 
kowej, a nauezyciela, Wojciecha Oezkiewicza 
w Pilznie, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta- 


Nr 2 Przeglądu Lakarśkiego zawiera: I. Rydel: 
towej w Jaśle. dą I 


O leczeniu oderwania siatkówki i jego wynikach 
w klinice okulistycznej Uniwersytetu Jagiellońskie- 
g0; 2) Longchamps: Przyczynek do kazuistyki u- 
szkodzeń wątroby; 3) Pieniążek: Nowotwór, zaty- 
kający światło tchawicy, wypalony przez ranę tra- 
cheotomijną; wyzdrowienie (dok.); 4) Żuliński: O 
wpływie dymu tytoniowego na ustrój ludzki i zwie- 
rzęcy (e. d.); 5) Oceny i sprawozdania; Wiadomo 
ści pomniejsze; 6) Posiedzenia Towarzystwa lekar- 
skiego krakowskiego; 7) Blumenstock: Paweł Am- 
mann, studyum  historyczno-sądowo-lekarskię; 8) 
Wiadomości statystyczne i ogólno-lekarskie; 9) 
Wiadomości bieżące. 


Kronika miejs 
Kraków 15 stycznia. 


Komisya w Sukiennicach, pod przewodni- 
ctwem Prezydenta, odbyła się wczoraj, a celem jej 
było obajrzeć lokale dla Muzeum N arodowego prze- 
znaczone, tak pod względem bezpieczeństwa w ra- 
zie ognia, jak możliwego naruszenia własności. Gdy 
Prezydent już dawniej polecił zamurowanie drzwi 
komunikujących z pracownią cukierniczą p. Hein- 


Niwy zeszyt 217 wyszedł z druku i obejmuje: 
1)' Z tajemnic dziennikarskich. 2) Czteroletnia kam- 
pania teatralna, skreślił Jan Janina. 3) W sprawie 
szkoły rolniczej w Dublanach. Listy z Galicyi: IV 
i V, przez prof. Emila Godlewskiego. 4) Ziarna i 
plewy, XVIII, Nowości belletrystyczne, przez T. J. 
Choińskiego. 5) Sprawy bieżące, XVII, przez Jacka 
Soplicę. 6) Miscelanea. 


Monografia miecza, dzieło obszerne z 300 illu- 
stracyami, wyszło świeżo w Londynie. Autorem tej 
pracy jest F. Burton. 


Zeitschrift des Westpreussichen Geschichts- 
vereins, — pismo redagowans starannie i u- 
miejętnie, którema nauka zawdzięcza już wiele ma- 
teryałów do historyi Pras Zachodnich, umieściło 
w świeżo wydanym 11 zeszycie, dwie rzeczy, odno» 
szące się zarówno do dziejów Polski, jak Prus. P. 
G. Kawerau podał w nim jako przyczynek do/bantu 
gdańskiego w r. 1525, ciekawy list Jana Bonholta 
(protegowanego M. Lutra) do Jerzego Spalatina, 
z 29 marca 1525 r. Dr Romuald Frydrychowicz 
zaś, nauczyciel gimnazynm w Pelplin'e, umieścił tu 
rozprawę pod nazwą Die Vorgdnge zu Thorn im 
Jahre 1724. Autorowi chodziło głównie o to, aby 
niemieckich czytelników zapoznać z rezultatami,- o- 
siągniętemi w tym przedmiocie przez polską histo- 
ryografią. Z 'zadania tego wywiązał się p. Frydry- 
chowicz szczęśliwie, Z wielką zręcznością zużytko- 
wał bowiem źródłowe wiadomości i argamenta, prze : 
dewszystkiem Jarochowskiego, i przedstawił rzecz 
w świetle właściwem, dalekiem od jaskrawych i 
kłamliwych relacyj protestanckich, 


Teatr. 


„Dwie Matki;, 


obraz historyczny w 9-ciu odsłonach przez 
p. Catulle Mendez. 


W czasach, gdy powieściopisarze i dramatur- 
gowie franeuzey, zgodnie z usposobieniem swego 
zmateryalizowanego społeczeństwa, kłaniającego 
się tylko sile, kokietują tak często Rosyę , 2 niej 
biorąe dla swych utworów bohaterów i idealizując 
ich naiwnie, Polaków zaś przedstawiając Z naj- 
mniej korzystnej stróny i niejednem eoor na 
nich oszozerstwem, — im trudniej spotkać się 
z Francuzkim autorem, sympatyczne zajmującym 
względem Polaków stanowisko, % aj większą 
przychylnością i względnością na uc zieło za- 

atrywać się nam wypada. Przychylność ta i wzglę. 
dność w zupełnej należy się mierze p, Catulle 
Mendez, który w swym „obrazie historycznym 


niłoby nieuniknionem pasza ji starcie jp tm 
szeza owe najpiękniejsze lata spokojnego obeo-|nienie po tamtej, oto zwykły los najświetniejszych| — Cytryny i ostrygi — na jednem drze- 
wanie z sztuką dans un commerie pla ara don- | nawet ies Stary adeny koś PAER. m art wie. Niemiecki podróżnik p pag w swem dzie- 
neur avec les Muses, gdy pracowała dla ideału, nej Racheli, zachwycając się grą swej uczenniey,|!1e: Orientalische Reisebeschreibung, opowiada, iż u 
nia dla zarobku, i próbowała opanować tę Fedre, | powtarzał, iż nigdy nie zdoła nawet określić jej|vjścia rzeki Sererra Taa w Afryce, znalazł rosną- 
która najpiękniejszy pęk światła dodała do jej | zdolności. „Geniusz artysty zstępuje z nim do gro-|© nad brzegiem wspania jo drzewa, któ- 
artystycznej chwały! Po rozezarowaniach życia, |bu, a pamięć, jaką po sobie zostawia, w najle-|"ych wierzchołki obsypane F a 4 pb dolno saś 
przyszło jej teraz kroczyć doliną cieniów śmierei, | pszym razie sA nik ara więdnie i zaciera się|8*!0%ie kąpały się + wyg ej ostrygi: po 
a szła po niej smętna i krwawa, „bez serca i stopniowo, aby zaginąć wraz z pokoleniem, które| "Ilegnieniu przyczepiały sio do nich i rozwijały sto- 
sławy“. Nowy wyrok lekarzy zesłał ją do poła-|go podziwiało i ukochało.* Wbrew zwykłemu |sownie do swej natury, 
dniowej Francyi. Przed wyjazdem do le Cannet, prawidłu i tym słowom doświadczonego znawcy Wiadomości polieyjne. Straż policyjna 
W. wiosce e miała dokonać życia, zapragnęła | teatru, czar pamięci i gry Racheli trwa dotąd nad | przytrzymała: Franciszka Miaskowskiego i Stanisła- 
wbrew woli swoich przyjaciół ujrzeć po raz osta- Francją i to opanowanie zmiennej lekkomyślno-|wa Belicę, za kradzież pszenicy z wsypki; Maryę 
tni pole dawnych swych tryumfów, szary, mgli- | ści Francuzów, to ustalenie się w trwałem wspom-|Gondarkową, za oszustwo; za pijaństwo 3 osoby. 
sty poranek udała się ku Gymnass, gdzie aiegdyć RTS. j 
ako dziewczynka, głodna i zziębła, dzwoniąc zę- najszezytniejszy 
ami czekała końca przedstawienia, dalej poje-|ronił łzy gorzkie, nie tyle nad zgonem pani Ma- 
chała przed dom Moliera, gmach komedyj fran- libran, jak nad falą niepamięci, która natychmiast 
cuskiej, i wychylona z okna pojazdu długo wpa- | zalewała jej imię, zagłuszała ostatnie dźwięki 
trywała się w pusty, uciszony teatr jej tryumfów, ezarownego jej głosu. Paryż, w tych jego stanzach 
Zaczem  zasunęła się w głąb siedzenia, przy- bomonijzych ja 
mknęła oczy, i podążyła ku stacyi kolei żela- |dzień pamięta i płacze, postawi krzyż na grobiei za- 
znej, pomni! Racheli jednak nawet to niew zięczne nie 
Pokazują dotąd w Le Cannet skromną izdebkę, | zapomniało dotąd miasto, a piśmiennictwo raz po 
dzie zaszło to słońce mew kapo łóżko o bia- |raz nowe na grobie muzy składa wawrzyny, od- 
ej kotarze, na którem zagasła ta gwiazda sztu- | żywiając na przemian królewskie postacie Fedry, 
ki. Rodzina Sardou przygarnęła umierającą ; za- | Andromaki, Maryi Stuart, lub uosobienie Wolno- 
chowała się tam pamięć pełnej smutku śmierci |ści, nawołującej rodaków do broni, gdy w dniach 
wielkiej artystki, Dogorywała ona z wszelką przy-|szału 1848 r. i obłąkań dni lutowych, Rachela 
tomnością, rozporządziła w najdrobniejszych szeze- | w trójkolorowy owiniśtą sztandar, zawodziła na 
ółach znaczn m, bo przeszło milionowym mają- | benefis rewolucji Marsyliankę i głosem swym po- 
tkiem. Starezyło jej pamięci serca na udarowanie rywała tłumy. Z tą Adrienną Lecouvreur, którą 
krewnych i przyjaciół pośmiertnemi dowodami,| nieraz przedstawiała, identyfikując własne prze- 
Cesarz Napoleon i książę Napoleon, księgarz Ló-| znaczenia z losami kochanki Maurycego Saskiego, 
vy, i publicysta Girardin nie są przepomnieni | Rachel Felix mogła powtarzać: Rien ne survit à 
w jej testamencie. Na krótko przed |zgonem, sio- | nous autres — rien — que le souvenir ! 
stra sprowadziła z Nizzy dziesięciu starszych I- F. 


ż Asoer owodzenie wielkie — 
Dwie matki miały u nas kiły teatr od pren do 


Repertoar teatralny. 


We czwartek 17go: Dwie matki; po raz 3ci; 

W sobotę 19go: Nieboszczyk, komedya w 3 
aktach, oryginalnie napisana przez pp. Aurelego Ur-|. 
bańskiego i B. Czerwińskiego; po raz pierwszy. 

W niedzielę 20go: Podróż po Warszawie, 
Schobera, muzyka Sonnenfelda, 


z. „kasowych“ bezsprze- 
cznie, : 
Dwie tytułowe role w sztuce, role dwóch ma- 
tek, odegrały pani Hoffmanowa i panna Sułkow- 
ska. Pani Hoffmanowa jako matka-Polka (Elżbie- 
ta Boleska) odegrała swą szlachetną i wdzięczną 
rolę z jednakim od początku do końca artyzmem, 
umiejąc JĄ utrzymać ciągle w konsekwentnym, 
coraz to podnioślejszym nastroju. Głębokiem zro- 
zumieniem etycznej prawdy i wielką trafnością 
w użyciu właściwych środków artystyczno techni- 
cznych, odznaczały się zwłaszcza w grze pani 
Hoffmanowej sceny: w odsłonie I-szej powita- 
nia wiarołomnego męża i przebaczenia mu, tu- 
dzież w odsłonie VI — zwycięzka walka matki 
chrześcijanki z nienawistną rywalką o życie syna. 

0 tych scenach, i wogóle po każdym akcie, pu- 
bliczność obsypywała utalentowaną artystkę „prać 
wdziwą burzą oklasków i wywoływała ją kilk 
krotnie. Przepyszna bo wes jest ta nowa kreacya 
artystki i gra ona tę rolę con amore. 

iele także oklasków i wywoływań [dostało 

się w udziale pannie Sułkowskiej, grającej rolę, 


— tawa nieusta Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Piękn fagn font r a otwarta codziennie od godz. 
lej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Muzeum Techniczno - przemysłowe w gmachu Franci- 
sskańskim otwarte codziennie od g. 10cj do Gej, — Wstęp 
20 oent. od osoby. W niedziele od 10ej de 2ej bezpłatzie. 

— Groby królewski b zasłużonych (w krypcie na 
Skałce) b Skargi u o Piotra), oraz Skarboe kate- 
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi. 
— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja 
iellońskiego (Collegium majus) zwidzać można 0o- 

onnie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni 
ersyteckich bezpłatnie. 


w 
— Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i so- 
boty od g. 10ej do 12ej. 


zraela, którzy przy umierającej a zupełnie przy- 
tomnej Racheli odprawili przedómiertne, pełne ca 


| 


matki-moskiewski. A może je przypisać artystka 
wyłącznie sobie i swej wybornej grze, gdyż 
pa którą panna Sułkowska interpretowała, nie 
yła i być nie mogła dla naszej publiczności 
sympatyczną. Gra panny Sułkowskiej była pra 
wdziwie doskonałą w odsłonie II, w scenach, 
kiedy powabna i zalotna kobieta roztacza przed 
swą ofiarą (Boleskim) niewyczerpany zasób swych 
uroków i swej wykwintnej kokieteryi, aby go u- 


Dauksza, przez jednę godzinę 
rzeczy, „niż Karolowijprzez całe życie 


przez głowę.“ Na drugi dzień przybywa Karol na 


pis chwil samotnych z p. Różą równie plastyczny, 


zniewolić. Scena ta odegraną była tak wytwornie, 
z takim wdziękiem i artystyczną prawdą, że ka- 
żda pierwszorzędna artystka i'nasza i zagraniczna 
pochlubióby się nią mogła. Inne sceny artystka 
grała równie dobrze, tylko w miejscach, wyma- 
gających mniej niewieściego wdzięku a więcej siły 
dramatycznej, jak np. w akcie VI (walka dwóch 
matek) brakło cokolwiek pannie Sułkowskiej głosu, 
a raczej głos jej, podniesiony nieostrożnie odra- 
zu do najwyższej nuty, nie mógł się już (zwła- 
szczą przy hałasie ciągłego strzelania) ani mo- 
dulować, ani brzmień wysoce tragicznych należy- 
cie oddawać. 

Zarzucilibyśmy jeszcze artystee ten anachro- 
nizm, że była równie piękną i młodą po latach 
20-tu, jak i przed ich upływem, jak również — 
że kroju swych sukien nie zastosowała cokolwiek 
do epoki. Ale są to zarzuty podrzędne wobec 
faktu, że panna Sułkowska w tej roli zyskała po- 


powieści. Na powierzchni tego błota pływają ide- 
alni pozytywiści, zarysowani mglisto, otoczeni ta- 
jemnieą w swych dążeniach. Na tem urywa się 


Przeciwko konfiskacie wniosła redakcya Przy- 607: 
szłości sprzeciw. Rozprawa odbyła się w ubie- y 


gółowego sprawozdania. 
W sprzeciwie broniła się Redakcya przed 


odstraszający przykład młodzieży — sąd jednak 
przewodniczący radca Lubaszek, assydenci, radcy 
obaczewski i Mathyas) odrzucił sprzeciw, a 
to przychylając się do zdania pidkttatoryi, że 


skonfiskowane arkusze zawierają zarzucony im 
występek przeciw moralności, gdyż wyda 
wane peryodycznie mogą ujemnie wpłynąć na mo- 


wszechne, pełne zapału uznanie, tak swoją grą |ralność młodzieży, dla której przedewszystkiem są 3 3 I A 
inteligentn Biż zadac L data a sA przezaBezonć, laka dodatek do „organu poświę- PE nagrodzone zostały przez Komitet Sędziów na wy-| prasowej zakazał minister spraw wewnętrznye 
przepysznemi, odznaczającemi się niepospolitym | sonego młodzieży,” KrakówLiwów|bwów.Brody| Razem  |stawie powszechnej w Paryżu. w 1878 r. i wy- sprzedaży poszczególnych numerów dziennika pe- 
smakiem, toaletami, w których — że wspomnimy | a wołoczys. próbowane wskutek orzeczenia Komitetu zdrowia. | tersburskiego Listok. 01 ięg - 
nawiasem — artystka wyglądała prześlicznie. Mia-| = = "A TITON TE zk. [ol zł. jol zł. |e.| Upoważnione do prawa do Rosyi pemes W ambasadzie niemieckiej ADYÓR s9 kd czy 
no jednak t ioj. i i Od 21 do 31igo | | ZEW EĄCE= 1 | Ministeryam na zasadzie orzeczenia i potwierdze-| wielka uczta na cześć nowego ambasadora fran- 
był 3 aa at 4 o ak ice 047 o Gospodar stwo handel i prz mysł. grudnia 1883 r. | %26,508 56,645 283,154 20 my? Bios Kobis kokan w PE euskiego; na uczcie tej byli wszyscy garze | 
i i i ni i i i AZ ATA * udełeczka zawierają 72 pastylki i znajdują się rowie, kilku posłów, radea stanu Jomini, minister 
et pzy OR Śri rza Wiadomości nieba we wszystkich aptekach. Sprzedaż hurtowa u wy- Possiet, m Sent pd książęta Barclay, Gali- 


Z innych ról kobiecych — panna Ruszkowska |z biura Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 


owiedział więcej| 7 cent., z Tarnopola do Krakowa 1 złr. 27 cent., 
rzeszło |z Tarnowa do Krakowa 31 centów. 

Z Krakowa do Bielska 38 cent., z Krakowa do 
komers młodzieży, pije, słucha mówek. Potem za-| Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham- 
wiązuje Karol stosunek z śpiewaczką teatru ogród-|burga 4 marki 10 fen., z Krakowa do Warszawy 
kowego, następnie z młodą wdówką. Aż nadto|1 rub: 80 kop. z cłem i ekspedyc., z Krakowa 
szczegółowe opisy tej nieplatonicznej miłości (o0-|do Łodzi 1 rubl. 65 kop. z cłem i ekspedyc. 
Fracht jest obliczony na całe wagony. — Od 
jak opis zwycięstwa Jerzego w „Nanie*) spowo-|frachtu z niektó ch miast kolej przyznaje re- 
sidlić i do opuszczenia żony, dziecka i ojczyzny |dowały też głównie konfiskatę arkuszy 3 —6 tej|fakcyą po poprzedniem porozumieniu się. 


Wiedeń 14 stycznia. 
i ; Ą A Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyjskich 
opowiadanie, którego nić przecięła Prokuratorya. i bukowińskich 526, węgierskich 1890, niemieckich 


ajnie,jni Z powodu większego spędu niż w przeszłym ty- 
Bal am ERA i,- PA i. goania, o 500 sztuk, ceny spadły w ogóle o 1 do 
2 złr. 

pralni pałę Waal | oz ad got 


że zakończenie powieści miało przedstawić wła- s : dł A 
śnie zgubność postępowania Karola i słażyć za r kg 66 do 65Y, złr.; niemieckie 54 do 58, 


Wszystko sprzedano. 


Galicyjskiej Kolei Karola Ludwika. 


do 20go grudnia | 7,973,273/77]  1,858,245)1 9.808,046,98 


CZAS z Brody 16 Stycznia 1884. 3 


wykluczenie Starcewicza. Klub stronnietwa naro- 
dowego wybrał komisyę w celu zaostrzenia regu- 
laminu sejmowego. 

Frankfurt 15 stycznia. Domniemany spra- 
wca zamachu dynamitowego na tutejszy gmach 
policyjny, aresztowany został w Hamburgu. Po- 
chodzi on z Saksonii i jest znanym anarchistą ; 
aresztowany miał podobno wspólników, których 
policya poszukuje; dotąd wypiera się wszystkiego. 

Paryż 15 stycznia. Ajencya Havasa donosi 
z Kairu: Wskutek przedstawienia ministra wojny 
ma komisya, złożona z Nubara baszy, Abdel Ka. 
dera baszy, Baringa i Wooda zastanowić się nad 
tem, jak należałoby sobie postąpić, w razie, gdy- 
by Sudan nie miał być opuszczony. Utrzymują, 
że wniosek Abdel Kadera, aby byłego sułtana 
Fabbiusa, jako zwierzchnika Kordofanu i Darfur, 
zostającego w wasalnym stosunku do Egiptu, wy- 
słać do Chartum, ma szansę przyjęcia. 

Madryt 15 stycznia. W Izbie oświadczył Po- 
sada Herrera, że Hiszpania pragnie utrzymania 
przyjaznych stosunków z wszystkiemi mocarstwa- 
mi, nie życzy sobie jednak zawięzywać szczegól- 
nie serdecznych węzłów z żadnem mocarstwem. 
Castelar, omawiając politykę wewnętrzną twierdzi, 
że Hiszpania ma na wskróś demokratyczny cha- 
rakter; gdyby monarchia przeciwną była instytu- 
cyom demokratycznym, okazałoby się wkrótce, 
że rzeczpospolita jest nieuniknioną. 

Petersburg 15 stycznia, Na mócy usta 


NADESŁANE. (204) 


Pierwsze mgły. 


Wszystkim jest wiadomem, że niebezpiecznem 
jest wychodzić w czasie mgły bez ołknięcia cze- 

oś pokrzepiającego, aby przeciwdziałać i zapo- 
biesas działaniu. wilgoci powietrza. 

Najużyteczniejszą i najskuteczniejszą ostrożno- 
ścią jest włożenie do ust i rozpuszczenie. kilku 
poryt smołowych Góraudela, które, działająć 
na dychawki i kanały oddechowe przez wdycha- 
nie — usuwają wszelkie niebezpieczeństwo z od- 
dychania w najgęstszych mgłach, jeżeli ktoś zmu- 
szony w nich oddychać. 

Na nieszczęście wobec wielkiej ilości prepara- 
tów smołowych, publiczność waha się, zanim wy- 
bierze środek, o którym najwięcej dobrego sły- 
szy, obawiając się zrobić niepotrzebny wydatek, 
a nie będąc przekonaną, czy na sobie dozna za- 
powiedzianego w ogłoszeniach skutku. Przystępna 
cena pudełek pastylek Góraudela daje już pewną 
rękojmię, albowiem ryzyko jest bardzo małe. — 
Każde pudełko zawiera 72 pastylki. Zresztą je- 
dnorazowa próba czyli jedno pudełko wystarcza 
do przekonania o skuteczności tyeh pastylków.— 
Prócz tego posiadają one tę własność, że można 
je zażywać i ssać podczas chodzenia o jakiejkol- 
wiek porze. 

Smołowe pastylki Góraudela są jedyne, jakie 


razem 3023. 


Wilhelm Amirowicz & Carl Schels. 


Wykaz dochodów 


nalazcy p. Góraudel, aptekarza w Bainte- Món- 


cyn, Obolensky i kilku jenerałów, 


; ; di Ar — Razem hauld (Francya). ! 5 ia. W ie  Ros- 
zrobiła pewnego rodzaju furore w małej roli Na- targu zboż Baranie i Kleparzu Razem m ` 170 Petersburg 15 stycznia. W proeesie Ro 
diny, jako amat aA wdzięczna ei w gu- a 887 dnia Tn 15go tyoki. pa Do tego spro- | W Krakowie w aptekach pp. Trauezyńskie- siekiego ogłosił sąd Ek iyana uchwałę, skazują- 


stownym stroju markizy. Panna Pysznik też do- 
brze się wywiązała z niewielkiej swej, lirycznej 
roli Haliny, 

` „Główne role męzkie dostały się p. Riegerowi 
(Boleski) i p. Podwyszyńskiemu (Rodzko). Pier- 
wszy z nich grał z wielkiem uczuciem i dobrem 
zrozumieniem charakteru, który odtwarzał — i 
w całej jego grze widać było artystę z niepospo- 
litą iskrą talentu. — Czasami tylko słyszeć się 
daje w wymowie p. Riegera jakiś fałszywy, sy- 
czący czy gzepleniący dźwięk, którego powinien 
pozbyć się koniecznie. P. Podwyszyński zaś po- 
mimo bardzo starannej i poprawnej gry, nie wy- 
płynął na wierzch, a te wyłącznie dzięki nieokre- 
ślonemu charakterowi „Czarnej“ postaci, którą u- 
osabiał, a z której sutor niewiadomo co chcał 
zrobić: czy prostego zdrajcę i zbrodniarza, czy 
też Wallenroda sui generis? 

Wszystkie inne role, których w sztuce jest wiele, 
są ponca i epizodyoznemi tylko, a odegra- 
ne były przy właściwej obsadzie, bardzo popra- 
wnie i sumiennie. Pp. Sobiesław i Zapałowiez, 
dobrze grali rolę braci rywalów. Panna Koźmin 
w męzkiej roli młodego chłopaka ptasznika wy- 
glądała ładnie i odznaczała się inteligentną, peł- 
ną wyrazistości dykcyą. L, K. 


zboża na wczorajszy targ na Baranie wynosił za- 
ledwie około 300 korey, z tych zaledwo piąta 
część pszenicy. 

Cena pszenicy utrzymała się z ostatniego targu. 


do 51— złp.; żyto na 227 funtów od 36-— do 
39'— złp. jęczmień na 202 f. od 29 do 23! 3; 
złp.; owies na 138 funtów od —— do —. złp.; 
jagły na 250 funtów od —— do *— złp.; proso 
od 30:— do 33'1/, złp. "DS 


dalej. Z zagranicznych i zamiejscowych kupców 
bardzo rzadko można widzieć którego na targu, 
przez co i zakupna odbywają się pree na 
miejscowe potrzeby, szezególniej zaś 


wywóz zakupywane były. 3 
Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
. białą od 9:25 do 10:40 


jęczmień piękny od 8:— do 8:25 złr.; pośledni 
od T— do 7'40 złr.; owies od 6:80 do 7'10 złr.; 


Sprawy sądowe. 


„Dobry chłopiec“ przed sądem. 


Rok temu pojawił się paei Przyszłości, or- 
ganu poświęconego młodzieży polskiej. Prospekt 
tem, kreślący program pisma równie zarozumiale, 
jak niejasno, musiał wzbudzić nieufność troskli- 
wej o kierunek swych dzieci publiczności. Nie- 
pewna z początku i chwiejna opinia ustaliła się 
po, poryecki się pierwszego numeru: zapowie- 
ziat w nim organ młodzieży nieufność ku pro- 
fesorom, a dołączając z komentarzem słynny list 
Darwina, wywiesił niejako na sztandarze swym 
ateizm. W tym też kierunku przewodnim praco- 
wała redakcya Przyszłości przez rok cały. Pod 
koniec swej smutnej egzystencji, zmniejszyła 
Przyszłość objętość, a natomiast doręczała prenu- 
meratorom arkuszami powieść p. t.: Dobry chto- 
piec, przez Ł. I. W niej to na zmyślonem tle 
miał autor roztoczyć przed młodzieżą uosobiony 
program Przyszłości, skreślić swoje ideały i wy- 
ać żółć na konserwatystów wsteczników. Po krotce 
treść, o ile nam ją wolno podać, jest następująca: 
Młody Karol przybywa na studya do uniwersyte- 
okiego miasta, jest niem oszołomiony, wstępuje 
do kawiarni. Zastaje tam trzech młodzieńców, je 
dnego, Daukszę, moralnego bohatera powieści, 
„głównego pijaka na medycynie* (jak sam autor 


FREI RZEK ZEE EZ ZYC 


È 


z dnia 23 września 1883 r. L. 608 


Domokrążcy z aaa Eg dia prihen 
w Radzie Państwa, którzyby w 
mają się według rozporządzenia ministerstwa han- muły 


do opodatkowania domokrążców w Węgrzech, pła- 


nia 3 złr. rocznie. 


nych za 100 kilo do miast główniejszych, a ma- 


znaczenie, wynosi: 
Ze Lwowa do Krakowa 90 cent. z Krakowa 


powiada na str. 18), drugiego „idyotę,* trzeciego |do Wrocławia 1 markę 40 fen., z Koszye do Kra-|pisu R. Brandta. — W Krakowie w aptece „pod 
„łączącego przymioty obu poprzednich.* Ci jednak|kowa 1 złr. 37 cent, z Podwołoczysk do Krako- | Barankiem* W. Redyka. 


nie zdołali skaptować nowicyusza, chociaż mu|wa 1 złr. 30 cent., z Brodów do Krakowa 1 złr. 


l pae zd Wiedeń 14 stycznia. 
Kurs pieniędzy i papierów publ. pps, BGA długu państwa. 
Mkraków 15 stycznia few OE s AS 
Bubl erowe rosyjskie za 100 ra, , MOM ALaA IDE > 
Babel z Eisenman a aj AŻ Losy z roku a po orz shr. 
ać T EEP marek = | 0 wo o” - A a 
20-frankówka . . . . . . . m »* A 9 58 s S Peji 5 pei » 
ważn, TANG WE. g58..% PSP € 9 Li 
Srel mastrya i S LEOLI aivi RS Losy Como-Renten ”. . : 
Kupony srebrne płatne za 100 zbr.. * > « « - | 99 50 Obligi indemnisacyjne. 
łe c oziawn i obligi m Oseskie . , . « . « 10%, podat. 
pożyczka krajowa Saijah En raa Bukowińskie |. . . » 
4'4% Pożyczka krajowa galio. z roku 1883 z z Galicyjskie MONA E n 
[U indemnizacyjne Galicyjskie 4 89 m Morawskie . . . 2 » 
pe zast. Tow. kredyt. zi . d . | 86 Niższo-austryackie |. g ”* 
n RAJ Wyższo-austryackie . . 
8% laty "st. Tow. kródyt. iomak, $ e hep Szłskie". CREE A s ` 
n bankn . e tyryjs! Ola T N a T 16 
6% listy dłużne galio. zakł. włość. . (£ a |f e Siedmiogrodzkio . . | 7%, » 
S maS mat. zakt kred. wło. za 100 zr. |2 00 50 Wesi „ ORZTODE CYM EU 
5% listy zast. A Ewotacokdih GE | 97 50 e e r kla biada * 
st A zwrotne za 40 lat H] lig. poż. kolei węgierskiej . . 
h listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 6% Renta węgierska złota . . . . 
za B6 lat srebrem za 100 złr. w. a. . 98 — 41% „ n n» (za Ostbahn). 
6% list. zast. g. z. kr. z, w Krakowie zwrot Akcye bankow 
za 36 lat, banknot. za 100 złr. w, a. . |£ i 
6% listy zast. g. z. kr. z, w Krakowie, zwrot Boden-Oredlt waco Bnku . 120 złr. 
za 18 Iat, banknot. za 100 złr. w. a. r) en t erskie . „140 , 
7% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot Orelit-Anbtalt dla Doonio inn 80”, 
„za 20 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . + t dla Han. i Prz. 160 » 
5% listy zastawne Król. Pol. zr. 1869 „ 100 rubi n 8 p 5ierskie . 200 „ 
4% listy likwidacyjne Królestwa Pol. i 100 rubli Depot o eael. cia: ZRP 200 , 
Akcye kolejowe i bankowe, Gal. Banku dla Hand. i Prz. Par b 
Akoye kolei Karola Ludwika . . . po zir. 210 Austro-węg. Banku (Nat.-Ba) 600 > 
P n _Lwowsko-Czerniowieckiej 200 Unionbank . . . . . „ , 100 
banku hipot. we Lwowi z Verkehrsbank ogólny . . . 149 ” 
A , wowie » 200 er g «140 , 
» banku Pea dla h. i prz. w Krak. » 200 Wied. Bankverein . . „ „100 pł 
Losy krajowe. E Akcye w 4 
Losy miasta ONR e a EER ay Albrechta . « . . . . ——| > 
Losy miasta Stanisławowa . : . . ... 17 Altóld-Fiume. . . . 200 „ ay 69 5v|170 


stowanie CA] | 


Wskutek niepogody i bardzo złych dróg, dowóz | ryczne . 


1 Od 21 do 31go | 
Płacono za pszenicę na 237 funtów od od 46-— grudnia 1882 r. 


Od 1go stycznia! 
do 20go grudnia | 8,027,985 5 Ei ia 


Brak ruchu i obrotu, jakie od dość dawna za- | stowanie buhslte. 
puen w zbożowym targu na Kleparzu, trwa | 1yczne 


Wadowice 10go stycz — Płącono za 100 
la młynów |kilogramów pszenicy 10:25 złr, żyta 
arowych w Krakowie i pobliżu jego położonych, | jęczmienia 7-80 złr., owsa 7-30 złr, ziemniasżów 
ubo i przez ajentów pszenica i inne produkta na |2'40 złr., słomy 310 złr., siana 4— złr. 


Dzieła Lucyana Siemieńskiego 
za 8 75 do 10:15 złr.; piege P a A je w 10 tomach, wydanie warszawskie, są do niby: 

; żyto piękne od| vr pe : - - 
7:75 do 8-— złr.; poślednie od 7:50 do 7:80 złr.; pad podi Aa Ploy W Am, Jana ej a Bl zyc 
prawne za 12 złr., oprawne za 15 


»roch od 8:25 do 11— złr.; fasolę od 9:50 do 12:50 a ERAL A E e 
j 'atarkę od 7:25 do 8— zèr; proso od 550|au ea mzarnęzia!e „Nadesłane: nio pocho 


do 7— zdr.* wykę od —— do — złr.; jagty od A 


Lao W ostatnich dniach kilku znanych chemików 

„Z powodu wygaśnięcia księgosuszu na Buko- sądowych profesor Godefroy w Wiedniu, 
winie, król. węgierskie ministerstwo handlu znio- Dr Bischoff w Berlinie i prof. Michaud 
sło zamknięcie granicy, ogłoszone okólnikiem | œ Genewie — poddali szezegółowemu rozbio- 
„ 60822. ` rowi przez pierwszych słynnych lekarzy w Euro- 

pie bardzo korzystnie ocenione a u publiczności 
z tak ulubione pigułki szwajcarskie Ryszarda Brandta. 
b. rajach korony | Rozbiór wykazał, że pigułki sporządzone były za- 
węgierskiej handlem obnośnym trudnić się chcieli, | wszę zarówno wedle podanej do wiadomości for- 


dlu z dnia 9 grudnia 1883 L. 31,239 zastósować | dliwych lub ostro działających pierwiastków. 
Icon Te rozbiory odbywają się obecnie corocznie 
c40 podatek zarobbowy, wynoszący a) jeżli Wy-| dwa razy, w którymto celu wyżej wymienieni pa- 
konywają handel obnośny pieszo, 3 złr. rocznie; | howie chemicy biorą pigułki szwajcarskie Ryszar- 
b) jeżeli wykonywają handel obnośny bez pomo-| dą Brandta z dowolnej ilości aptek, poczem wy- 
cnika z 1 koniem, 6 złr. rocznie. Oprócz tego zaj nik tych rozbiorów regularnie będzie podawanym 
każdego pomoenika po 2 złr., a za każdego ko-| qo publicznej wiadomości. 


5 7 . . 
Koszta transportu od zboża i wyrobów mącz-|w nieregularnem trawieniu i pożywieniu (cierpie- 
(piach żołądka, wątroby i żółci i t. p.) są do na- 
jących dla handlu zbożowego lub mącznego pewne | bycia prawie w każdej aptece w Austryi- Węgrzech 
|podelko po 70 centów i muszą mieć na etykiecie 


go, Redyka i Wiszniewskiego. cą Rossickiego na 16-miesięczny, a Taburego na 
8- miesięczny areszt w twierdzy. Dombrowski 
s |skazany został na jeden miesiąc aresztu w głó- 
wnym odwachu. Wszyscy trzej, tudzież Stratano- 
wiez i Piotrowski skazani nadto zostali na wyda- 
lenie ze służby, tudzież na utratę pewnych praw. 
Newnerwiez został uwolniony od oskarżenia. Sta- 
nowczy wyrok ogłoszony będzie dnia 28-go b. m. 
Skazanie nastąpiło głównie z powodu przekro- 
czeń służbowych. 


Kursa. — Wiedeń 15 stycznia. 2 godz. 
30 m. popoł. — Renta papier. 79:50. — 5'/, Renta 
papier. nieopodat. 9415. — Renta srebr. 80:05, 
Renta złota 10010. — 6"/, Renta złota węgierska 
12115. — '4%, Renta złota węgierska 8890. — 
Losy z r. 1860 187':30. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 846. Akcye kredyto. 302/50, — Londyn 
12115. — |Napoleony 9:60%,. . Lomi 144'10. 
Losy roku 1864 168:75, — Akcye kolei Karola 
Ludwika 294—, — Akcye kolei Lwowsko -Czer- 


45,531/47 


Telegramy własne „Cząsu.* 


| 
216,603 29 262,134 76 


Wiedeń 15 stycznia. Pongratz, morderca Ei- 
serta, przesłuchiwany był wozoraj wieczór bez 
przerwy przez sześć godzin, ale nie przyznał się 
do niczego. 

Berlin 15 stycznia. Germania pisze: Na. 
przyjęciu ciała dyplomatycznego dnia 20 grudnia, 
wręczył Papieżowi hr. Paar pismo Cesarza au- 
stryackiego, w którem Cesarz zapewnił Ojca św. 
o swem przywiązaniu, a zarazem miał stanowczo 
oświadczyć, że nie myśli weale o oddaniu wizyty 
w Kwirynale. } 

Paryż 14 stycznia. Wszoraj odbyło się zgro- 
madzenie robotników paryskich, nie mających ża- 
dnego zajęcia, w którem wzięło udział 2,000 ro- 
botników. Mówey przedstawiali przesilenie w Pa- - k węg 
ryżu, w bardzo czarnych kolorach, oświadezając, |152'50. — Obligacye indemn. galicyjs. 99-20. — 
że 150.000 robotników jest bez zajęcia. W końcu | Losy prem. węgiersk. 113-—, — Akcye kolei Ko- 
przyjęto porządek dzienny, podług którego osta- |szycko-Bogum. 14575. — Akcye kolei półn.-zach. 
tnim ratunkiem ma być rewolucya i to wywołana | austr. 18675, — 6*/, zast. hipot. 102—, — 
w jak najkrótszym czasie. Po odbytem zgroma-|69/, Listy zastaw. galic. ładu kredyt. Ziemsk. 
dzeniu wywoływały wrzawę poszczególne grupy, jl. A. 103:—,— Akcye kolei Siedmiogro. 169'75— 
krzycząc: „precz z policyą!* Aresztowano sześć | Marki 59-35. — Rable 11712. — Dukaty 571. 
db. Srebro ——. — Akcye Ang 
Usposobienie giełdy: stałe. 


_ _ Razem | 8,244,58881| 2,265,839,07 110,510,421/88 
tego spro- A 24 ka) 


> BEA BPEL A RE wadi 
Razem | 8,509,588|81] 2,300,839|07] 10,810,427/88 


825 — 


iślnej na 1 piętrze, niee- 
złr, 


"NADESŁANE, - > Paryż 15 stycznia. Korespondent France miał 
— z chińskim attachć wojskowym w Berlinie rozmo- MAR niż Mt 
Rozbiór. wę, w której ten ostatni zganił wprawdzie pismo| Berlin — 15 stycznia. Banknoty austryackie 


Tsenga, ale oświadczył, że uważa wojnę z Fran- 168-30. — Krótki Wiedeń 16825. — Krótka War- 
eyą za nieuniknioną, i że kroki nieprzyjacielskie 


mogły się już rozpocząć. 


SZAWA = |do 1714 nr 197:85. — 5% 
Listy zast. Polskie . — Listy Likwi 
Polskie 54:10.— Akcye Kolei Karola Ludwika 
124:25. Ei Akcye austr. kredytowe 524—, 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 15g0 stycznia. Cesarz uda się dziś 
wieczór do Monachium w celu odwiedzenia ks. 
Leopolda i ks, Gizeli. 

Budapeszt 15go stycznia. Izba niższa zała- 
twiła pierwszy tytuł budżetu w dyskusyi szcze- 
gółowej; kilka wniosków, stawianych co rok, a 
żądających redukeyi listy cywilnej, redukcyi do- 
datku aktywalnego prezesa ministrów i wykre- 
ślenia funduszu dyspozycyjnego, odrzucono. 

Minister skarbu przyrzekł przedłożyć projekt 


i że nie zawierają żadnych dla ciała szko- 


Przychodzą do Krakowa: 
Ze L osobowy: mieszany: poan 
m 3:6 rano 4'49 wibo. fe Ai 
2'28 pop. 51o, rano; 648 rano 


Ze Lwowa i Tarnowa lokalny. 
Tarnów odjazd 5's po P> 
CZ. 


stwa spraw wewnętrznych. 

Zagrzeb 15 stycznia. Na posiedzeniu sejmu 
cofnął Lonezaricz wniosek, żądający wykluczenia 
Starcewiczanów, Ro na wezorajszem tajnem 


Prawdziwe pigułki szwajcarskie aptekarza Ry-|do ustawy o pensyach jeszcze w tej sesyi. Jutro jazd 6'15 rano. A 
szarda Brad ta, które tak doskonale skutkują |rozpocznie się dyskusya nad budżetem minister- | SY'elczki: yaro za : zawo prace 
y: meszańy: 


Wiedeń odjazd: 8 r. . 1l— r. -~ 4:6 wiecz. -8'80 wiec. 
Kraków przyjazd: %42 w. 830w. _ 11% P.p. 9:45 rano 
Z Prus: 0g.3m. 15 po po. io g. 5m. 45 wiecz. mieszany 
Warszawy: 9'45 rano osob. 545 wiecz. mieszany 


iały krzyż w czerwonem polu i obiznę pod- | posiedzeniu obmyślano dostateczne środki mające | po Wiedni kaoni ása oiwolcwyj 
IES p m zapobiedz dalszym zamieszkom w Izbie.  Starce- Kraków pE yr api w f Sn Tans Bas w. 3_pop. 
(12-1-3) wiez oświadczył, że uchwała, powzięta na tajnem | Wiedeń przyj.: Tis wie. 4,, p.po. 4, ra. i 12, p. 8%. r. 
PEPE posiedzeniu, nie go nie obchodzi. Sejm uchwala ——— 
sięz! 1 | | płacą |_ tędcją 
4 z 5 Lins-Budweis „ 200 sir. 5% Ed 2 + «tarz WW 1-08 IE — 
a ea aaa 525 słr. 5% FA 1870. . 26 s 7 og ; „ 105 10 — | 119 50 
Elżbiety . . . . 210 » . Donau-Dampfzch. %0 19 50 20 £0 
Lin:-Budwois . 200 » a» ” AR, 4 200 . > Insbrucku. r zgot oaii ip 107 18 
ank RS SE “Eper wiz część 800 © 3 Kokowski o Eae da ssie li TG 
g LJ . e — — 
Franciszka Janar e 00 A 5 Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4% aha ga Budy). « - - 8 38 50 89 20 
paana Uaa nieg 3 0 x; > x Mor. linia 1871/72 "5% Rudolfa oj -dę> ' 1617M . >. 10%, % — 20 50 
Lwowsko-Czern.Jassy , 200 „ » » poł. 14 milion, 1882 . OJO 00, 07/9. „AB sms to a 
Nordwest austr. . . . 200 „ » 4 1872 r. . . 100 zir. 5% Basbargakie . . - - . , a paas 
Rudólfa n WR a a Franc. Ji ESA © . Geno se. Sii a 20 Ge = gp 
PCE WIDMA . » LJ 2 | = 
R izka T e 20 iadh Gal.-Karol-Lud. I Em.: 800 „ > 4h Tryesteńskie . |; 106 | 198 — | 1 — 
Südbahn (Lombardy) . 200 > » x 21872 800 „ > aldsteina". „||: » a auj 28% 
hee ( |: 200 : n Koszycko-Oderb. . . . 200 , s Windischgritra. |, | | M | 87—| 8760 
węg. g upkowska. 200 „ » Lwow.-Czer. I Em. 1865 800 dł W. 
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; + 1872 300 , 20 frank T PARo AE 9 61 
sastawne. Nordwestb. austr. . - . 200 p» Lmperysły rosyjskie 11113] 380] 988 
g% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat » » Lit. B. . 200 » e Funty szterl. angielskie . ..| 1810) no. 
5, Boden allg. złotem » Em.1874 200 n » Liry tureckie złote | 1090 | 10 92 
V, er lat Rudolfa Mi 3 ADA 8095 * e [UT SOI109 śni wa da a a BOSO mo ormpn 09 * | 35 59 40 
6, Tow. kred. krak Em. 1869 300 Marki niemieckie za 100 marek FP E- | |117 25 
Ti Listy dłużne PE | = a Em. 1872. . .300 , Ą Sabat AO PODANO OSCR 
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B:/,*/ Siedmi ej I . . 200 Lwów 14 stycznia, 
an bal. dw. Erea dean to 35 ht raa : . 500 fr. 3% Ak gal. 200 złr.. . « | 298 — | 302 — 
5%, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . Süddabn (Lombardy) -500 fr. 3% Sy, rapae ow. kred. siom: » . | 98 4 | 99 46 
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BY, p ray aust, Bod. Kredit Anata » Nordost „ , , « 800 Š 5 5%, obligi indemn. gal. 5% . | 9850 | 99 50 
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niowieck. 172—, — ge» kolei węg.-półn.-wsch. 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


CZAS z Środy 16 Stycznią 1884. 


= 
NN 


pias 


Swietych 


Skład fabryczny w m 
szym wyborze i w cenie rozmaitej 
pony za 100 sztuk 25 c. i wy- 
ej. Obrazy większe i Kanony 
oraz wszelkie artykuły dewo- 
cyjne. Druki kościelne. Na 
Obrazy do ołtarzy i chorą- 
gwie z wykorńczeniem artystycz- 
nem, uskuteczniamy zamówienia w 


najkrótszym czasie. — Ceny stałe 
t nizkie. — Na prowincyę yr hrat 
odwrotną pocztą. [292-1-20 


Kutrzeba i Murczyński 


© w Krakowie. 


ZEE 


PODZIĘKOWANIE. 


W dniu 8 stycznia b. r. straciłam mego 
najukochańszego męża, który wyjechaw- 
szy za interesami kilka mil z domu, wsku- 
tek dawnych cierpień astmatycznych, w 
drodze życie zakończył. Dierżawcy okręgu 
w pów. Dąbrowskim Wielmożni Hawer- 
landowie — powodowani prawdziwem 
chrześciańskiem uczuciem — przyjęli ciało 
obcego zmarłego do swego domu, podej- 
mowali wszelkie trudy towarzyszące po- 
chowaniu męża i najszczerszą gościnność 
dla pozostałej dość licznej rodziny. Obok 
rządkiej i bezinteresownej ofiarności sta- 
rali się Państwo Hawerlandowie gorącemi 
słowami pociechy ukoić ciężki żal stro- 
skanych dzieci i okazali tyle współczu- 
cia, jakby się sami do rodziny š. p. Sta- 
nisława Mroczkowskiego zaliczali. 

Za taki niezwykły dowód miłości bli- 
żniego, raczceie Zacni Państwo przyjąć 
przynajmniej to publiczne podziękowanie, 
oraz zapewnienie wdzięczności, jaka w 
sercu mojem na zawsze pozostanie. Pan 
Bóg widząc taki uczynek, wynagrodzi ta- 
kowy niezawodnie ! (300) 


Wola Szezucińska, 12 stycznia 1864 r. 
Walerya Mroczkowska. 


OGŁOSZENIE. 


Nr. 101. [262-1-3] 


Wydział Rady powiatowej Tar- 
nowskiej w myśl ustawy o repre- 
zentacyi powiatowej $. 30 ogłasza, 
że preliminarz powiatowy na rok 
1884 złożony jest w bińrze Wydziału 
do przejrzenia przez opodatkowanych 
w powiecie. 

Tarnów, dnia 12 stycznia 1884 r. 


Ogłoszenie konkursu. 


L. 43. (257-1 3) 


Celem obsadzenia posady inży= 
niera powiatowego przy Wydziale 
Rady powiatowej tarnobrzeskiej, roz- 
pisuje się niniejszem konkurs. 

Roczna płaca wraz z ryczałtem 
na objazdy 1000 złr. w. a. 

Jednym z głównych zadań inży- 
niera będzie trasowanie i kit rownic- 
two budową dróg. 

Zgłoszenia zaopatrzone w dowody 
uzdolnienia i świadectwa z dotych- 
czasowego zajęcia, wnosić należy do 
Wydziału Rady powiatowej w Tar- 
nobrzegu najdalej do dnia 15 
marca b. r. 


Z Wydziału Rady powiatowej 
Tarnobrzeg, 9 stycznia 1884 r. 
Prezes: J. Tarnowski. 


POSZUKUJE SIĘ 
dzierzawy 


w Galicyi od 400 do 600 morgów 
dobrej ziemi. Specyalną otertę upra- 
sza się nadsłąć pod lit. D. W. 100 
poste restante Kraków. (29-12) 


W Klikowy pod Tarnowem 


trzy kwadranse od stacyi kolei, są 

na sprzedaż buhajki rasy 

Shorthorn mające od 2 do 20 
miesięcy. 

Również oznajmiam, że mam za- 
miar w Kwietniu b. r. jechać za 
granicę dla kupna bydła w celu od- 
świeżenią krwi stajni zarodowej; gdy- 
by ktoś z chodowców zechciał nabyć 
z rasy Shorthorn, lub odbyć wspól- 
nie podróż, w celu łatwiejszego trans- 
portu, raczy się do mnie zgłosić do 
końca marca b. r. (259-1-3) 


Władysław Kaczkowski. 


Najlepsze ołomunieckie 
sórki (kwargłe) 


POLECA FABRYKA SERA 


Józefa Kurza 


, 
w Ołomuńcu 
i dostarcza nawet bardzo znaczną ilość 
punktualnie po najtańszych cenach. 
Rozsyłka także w pocztowych paczkach 
5 kilo brutto po 2 złr. opłatnie do wszyst- 
kich stacyj pocztowych za zaliczką. 
Poszukuje się uczciwych czynnych za- 
stępców za korzystną prowizyą. (303-1-3) 


Czcionkami Drukarni „Czasu.* 


iśoncypient 


z sześcioletnią praktyką, Dr. prawa, po- 
szukuje od 1 marca lub od 1: kwietnia 
b. r. umieszczenia w kancelaryi adwokac- 
kiej w Krakowie. — Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje pod adresem: „Koncypient* po- 
ste restante Kraków. (263-1-3) 


Zakład ogrodniczy 
. (N; . 
T. Micińskiego 

w Krakowie, rogatka Zwierzyniecka L. 29, 
poleca bukiety balowe na manszetach 
atłasowo - blondynowych lub zwykłych od 
1 złr. wyżej, kotylionowe od 10 e. Prze- 
syłka na prowineyę punktualna. (296-1-5) 

wykształeona poszukuje rodzi- 
Osoba m w której > aean jakem 
zastąpić może matkę sierotom i zająć się sumien- 
nie domem. Warunki przystępne. Wiad: mość 'pod 


lit. A. 6.....ka, Ul. Bracka u p. WŁ. Lipiń- 
skiego, cukiernika w Krakowie. (299-1-) 


Poszukuję koncypienta. 


Dr. Strzelbicki, notaryusz 
(298-1-3) w Ropczycach. 


ołecam mój świeży 

Sz. Publ. gene Haato paste- 
wnych, warzywnych i kwiato- 
wych. upraszając o wcześne zamówie- 
nia, które jak zawsze najdokładniej usku- 
teczniam. Ceny umiarkowane, Cennik na 
żądanie opłatnie. (297-1-5) 
Antoni Poleśny w Krzeszowicach. 


Tasiemca „owa 


usuwa w przeciągu pół godziny lekarstwo zupeł- 

nie bez smaku, do zażycia bardzo przyjemne, 

Skutek poręczony. Cena dawki 6 złr. 50c. 

Prawdziwe tylko z St. Georgs-Apothe- 

ke w Wiedniu, V. Wimmergasse 38, 

gdzie adresować należy wszystkie zamówienia 
(218-1-24) 


Nauczyciel 
szkół ludowych 


przyjętym będzie przez izraelłic- 
ka gminę wyznaniowa w 
Zabłociu-Zywcu. — Bliższa 
wiadomość na miejscu. (147-3-6) 


Podpisane, jedynie rzeczywiście 
tanie 


źródło sprowadzania 


dla wprost dowożonej z produkcyjnych 
x cery a (2981 11-12) 


surowej kawy 


rozsyła w paczkach po 4%, kilo netto 
wagi pocztą za zaliczką należytości na- 
stępne wyborne, czyste, silne, aromaty- 
czne, niefałszowane gatunki po wymienio- 
nych cenach za A kilo netto z ocie- 
miem i opłatą wszelkich kosztów dla 
odbierającego : 
Perłową Ceylon najlep. nieb. złr. 
A Costaricca, zieloną „ 
Y Manilla, jasną. . , 
Ceylon A, najlepszą, wielkoz. 
r B, dobrą, poz róża 
Mokke, prawdziwą arabs . 
Afrykańską Mokkę, żółtą . 
Menado, najlepszą żółtą Jawę 
Cuba, najlepszą wielkoziarnistą 
Jawę, najlepszą, zieloną. . . 
Domingo, wyborną . . . . 
Santos, smaczn 
Rio, jasną, wielkoziar. 
Bahia, dobrą i silną . . 
Jamaica, silną . . . . . . 


r 

Pomarancze 
(Orangen) lub cytryny (Limonen) 
mesynskie najlepsze, dojrzałe, wyboro- 
we owoce nowego zbioru, 35— 45 szt. w pię- 
knym 5 ko. koszyku, zaopatrzone trawą 
morską przeciw mrozowi, A złr. 90 ct. 
za koszyk z ocłeniem i opłatą. ` 

Przy zakupnie 3 koszyków naraz 
pod jednym adresem i opłatnem nadesła- 
niem kwoty, na koszyku o 14 ct. taniej. 


R. Maiti w Tryeście. 
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O NHIATYSITA TISH UAA 


NITIId-SINNIINIJY LNI 
= TTY. HUE |y 


PrP A 


Pastylki tə lepsze od wszelkich podobnych wy- 
robów nie mają w sobie żadnych szkodli- 
wych przymieszków; z największym 
skutkiem używane w chorobach części 
dolnych ciała, febrze Sdodycinej, chorobach or- 
ganów piersiowych, skórnych, oczów, mózgu i ust, 
słabościach dzieci i kobiet ; lekko przeczyszczając 
odświeżają krew; żadne lekarstwo nie jest odpo- 
wiedniejszem, a przy tem zupełnie nieszkodliwem 
celem usunięcia 


zatkań 


niezawodne źródło prawie wszystkich chorób. Z po- 
wodu ocukrzenia, pigułki te nawet dzieci chętnie 
zażywają. Pudełko zawierające 15 pigu- 
tek kosztuje 15 cnt., zwój zawierający 8 pude- 
łek, zatem 120 pigułek, kosztuje tylko I złr. 
Pigułki te odznaczone są świadectwem radcy 


dworu profesora Pithy, 

t- Każde pudełko, na któ: 
ostrzeżenie! zm mojej rmy 
„Apotheke zum heiligen Leopold 
a odwrotnie mojego znaku ochronnego, jest 
Tałszowane, ostrzegam zatem publiczność przed 
zakupnem. (244-10-15) 
Trzeba dobrze uwa- 
żać; aby nie otrzy- 
mać kiepskiego nieu- 
żytecznego a nawet 
szkodliwego wyrobu, 
należy więc żądać wy- 
pigułek Elżbiety z wyrażonym 


rażnie Neusteina 
obok | szoa. gej 
GŁ 


iegelgasse. 
Skład w KRAKO E 
Wiszniewskiego i Sobierajskiego. 


u pp. aptek. Redyka, |] 


I 


PORZE A AG 


ALE CZECH 
(es. król. Uprzyw. 


GALIC. AKCYJNY 


wydaje we Lwowie i przez filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


ASYGNATY 


KASOWE 
4 procent. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 


4: 
2 5 1 7 77 
Lwów, dnia 7 stycznia 1884 r. 


77 7 


(164-31-) 
Byrekcya., 


(Przedruk nie będzie płacony). 
PAER LIAE JAEDCACE 


65 sztuk tylko za złr. 8 c. 50 BESSY, 
serwisy z Britannia srebra © __$—_- 


: z patent, st- mplem fabrycznym. i sa 
Niezbędne dla każdej rodziny! CUD 


Prawdziwy angielski trwały patentowy serwis stołowy i na wety z ciężkiego 
litego srebra Britannia, podobnego prawie do prawdziwego srebra, za którego bia- 
łość nawet po 25 l-tniem użyciu ręczę na żądanie pisemnie. Ten garnitur kosztował 
dawniej przeszło 30 złr., teraz zaś cena jest majmniejszą częścią rzeczywistej 
wartości. Cały garnitur składa się z następnych rzeczy: 


—" 


6 noż z ciężkiego Britannia srebra złr. 2 ct. 25 
6 widelców |». p M 49 n 1 p 20 
6 łyżek „ litego s n n 2,20 
6 sztućców „ najlepszego » n pol og = 
1 chochli , /„ ciężkieżo n h n 1 „10 
6 łyżeczek z j n a n— » 00 
1 chochelki | „ » » n nz n 60 
6 noży na wety i nożyków n » Bac ka 
6 widelców na wety U n T sł E 
6 łyżeczek op » M 5 AP TE = 
6 puharków na jaja x » n 1 „ 20 
6 łyżeczek do jaj ja a n — » 60 
1 pieprzniczki S e n— n 50 
1 solniczki * A p — »*25 
1 tacki 30 emtr. długości R j ns 60 


65 sztuk „15 „ — 
Wszystko to. 65 sztuk, znaczone powyższym stemplem fabrycznym, kosztuje 


tylko S złr. 50 cent. 
Te przedmioty można dostać także częściowo po powyższych cenach, kto jednak za» 
mówi wszystko, otrzyma 65 sztuk zamiast za 15 złr. 
wszystko razem tylko za 8 złr. 50 cnt. 
Proszek do czyszczenia mojego srebra Britannia pudełko 15 cnt. 
Ostrzeżenie ! Srebro Britannia jest tylko wtedy prawdziwe. jeżeli ma powyższy znak ochronny. 
Zamówienia tylko za gotówkę lub za zalięzką wykonywa 


Bertha Zucker's Britanniasilber - Hauptdepot 

w Wiedniu, IE., Pfeffergasse Wr. A. i 

ME" Jeżeli garnitur się niepodoba, pieniądze bez trudności będą zwrócone, co iest 
dowodem rzetelnego handlu. 4 217-1- 

Hlustrowany cennik darmo. 


SUENIE 
PIERWSZY I NAJWIĘKSZY 


| dom komisowy i wywozowy 
w HE" mebli Su w 


i ZUPEŁNYCH URZĄDZEN DOMOWYCH. 


po największej części pochodzących od 
dostojnych panstw. 
Umeblowanie do sałanów, jadalń, pokol męzkich, budosrów, sypialń, pokoi gościnnych 
i przedpokojów we wszólkich możebnych kształtach — wszystko bardzo trwała robota 
z pierwszych zakładów — są wystawione po tanich cenach w podpisanym doma komiso- 


m i wywozowym. uporządkowane pokojami. 
Obrazy olejne, tarddski BR, (era piwem wszystkie potrzeby do kompletnego 
i zenia mieszkań. (104. 


D. FRIEM & WECHSLER's Kommissions u. Expórthaus, 
Wien, Stadt, Graben Nr. $, Eingang Spiegelgasse Nr. I. 


Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów arysfokratycznych. 
rzyj say uważać do ikio ná firmo | adres. “@g pian et 


WAZNE DLA 


cierpiacych na gosciec! 
Neuroxy litej 


pikos aptekarza Jul. Herbabnego w Wisina wyrabiany 
wyciag roślinny, dotychczas niezrównany w swym skutku w każdym 
gośćcu i reumatyzmie 


w cierpieniach nerwowych wszelkiego rodzaju, w bólach twarzy, »nigrenie, 
bólach bioder (Ischias) rwaniu w uszach, reumatycznych bólach zębów, 
bólach krzyżów i stawów, kurczach, ogólnem osłabieniu mięśni, drże- 
niu, sztywności człónków wskutek dłuższych marszów i podeszłej starości, dole- 
gliwościach w zabliźnionych ranach, porażeniach itp. 
UZNANIE. : 
Wielmożny pan Jul. Herbabny, aptekarz w Wiedniu. 


ed Wyrabiany przez Pana neuroxylin uwolnił mnie od reu- 
Waa matyzmu trwającego już od kilku tygodni. Już po 8-dniowem 
aj używaniu tego doskonałego środka mogłem znów chodzić, co mi 
Al" wiele trudu poprzednio sprawiało. Dlatego czuję się zobowiąza- 
Fez rym do wdzięczności i będę się starał , aby ten wyborny śro- 
4 dek polecić innym podobnie cierpiącym. 


Wiesenthal pod Gablonz n. Nisą, 25 stycznia 1883 r. 
[114-4-] Franciszek Fischer. 


Neuroxylin służy do wcierania. 1 flaszka (zielono opakow.) Æ złr:, 1 flaszka 
silniejszego gatunku (czerwono opakow.) złr. 1-20, pocztą 20 e. więcej za opakowanie. 
Każda flaszka ma jako prawdziwa wyżej wydrukowauy urzę- 

dow. prot. znak ochronny. Proszę uważać, gdyż są naśladowania bez wartości. "GMA 
Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyi: WIEN, APOTHEME 
„ZUR BARNAKRZAIGAEIY J, Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse 90. 
SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt.; we LWOWIE Z. Rucker apt. „pod 
srebrnym Orłem*, P. Mikolasch apt., M. Karczewski apt. i H. Blumenfeld aptek ; w BIAŁY 
J. Kolassa i A. Fuchs; w BORSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH J. Hausberg ; 
apt.; w CZERNIOWCACH Golichowski;. w DORNA WATRA F. Fritsch; w DROHOBY. 
CZU J. Aichmiillr; w GURAHUMORA E. Botezat; w JAROSŁAWIU J. Rohm, Grzymała ; 
w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI A Sidorowicz, E. Stenzel; w KRYNICY H, Ni- 
tribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; w PODWOŁOCZYSKACH D. 
Schneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; w RADYMNIE A. p 4 w RADOWCACH 
$: signon; w SADOGÓRZE Rubinowio+; w SĄDUWEJ WISZNI W. Włodzimirski; w SNIA- 
F, Niemezewski; w SUCZAWIE E. Liszka; w STANISŁAWOWIE A. Beil; w WILA- 
MOWICACA F. Schneider; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI apt. obwodowa. 
GZW IA ADNE CAC AN NE OP SENIBAPIAR A E 


BANK HIPOTECZNY * 


32) S 


EE" Albert Eker 


nauczyciel tańców 


mieszka przy ul. św. Tomasza (dawniej 
Żydowska) pod aa y Iszem piętrze. 


z najlepszych winnic, białe i czer- 


wone, węgierskie i austryackie oraz 
wszelkie gatunki win zagranicznych 


na butelki i beczki 


poleca po bardzo umiarkowanych 
cenach Dom handlowy i właściciel 
winnie szlachetnych w Szegih przy 


Toka u, i 
H. Fritsch 


w Krakowie. 


(8011-3-3) 


= 


= przeciw gośćcowi, nieżytom, ból m, 
Qq ranom, nagniotkom, oparzeniem td. 

S„ład central.y w Paryżn, 1a ulisy 
< Merri No 30 — i we wszys k:cb 
A aptekach, (83 29 30) 


zania na powie 


ją go przeciw katarom, kaszlom, nie- 
żytowi oskrzeli,chorobom gardla- 
nym. grypie, gośćcowi, bólom w 
krzyżach itp. Użycie tego papieru bardzo 
proste: jedyne przyłożenie wystarcza i nie 
pozostawia tylko lekkie świerzbienie. Cena 
pudełka HA fr. 50 ct. w Paryżu, 
Dostać można w.Krakowie w:aptekach pp. 
J. Trauczyńskiego, W. Redyka, K. Wiszniew- 
skiógo. (76 8-) 


elizny. Nasz za est 
dowo ochronion to go n uje, 
zostania sądownie i nym. Płótno King 
-sprzedaje nasz podpisany skład : 
1 sarap Pi centym. szerok., 20 
metr, 


i LJ 
Płótno King. 
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj- 
leps wd Ta najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bi 
ośći na kalesony i bie- 
liznę bardzo trwałą . . . . złr. 7*— 
1 sztukę 88 centym. szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam- 
skie, wszelkie gatunki bielizny 
ŁÓŻKUWOJ > s BA Looten 8:50 
ki wszystkich gatanków. (176 206 ) 


„ 1180 


„ 12:80 
Celem przekonania się o gatnn- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 


M. Beyer i. Sp. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13 — 14. 


PP. EKONOM 


w sile wieku, w zawodzie rolniczym wy- 
kształcony wszechstronnie, z chłubnemi 
świadectwami, poszukuje posady. — Ła- 
skawe zgłoszenia pod adresem: Fran- 
ciszek Hulwa w Werenczance 


na Bukowinie. (276-2-3) 
z 4 klasy gimnazy „lnej, 


Młodzieniec znajdzie miejsce 


jako prakty kant w aptece K. Oleń- 
Aa w Skoczowie na Szlązku. (284-2-2) 


POSZUKUJE SIĘ NA WIEŚ 


szafarki. 


Listowne zgłoszenia adresować na- 


leży do Niewiarowa, poczta 
Gdów. (253-2-2) 


Tapety 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- 

cuskich, stosowne szlaki, listwy 

złocone i drewniane, 8u fity en relief, 
otrzymał świeżo i poleca 


największy skład tapet, 
storów do okien, cerat na meble 
i stoły (177-61-) 


wiihelma Fenza 


w Krakowie, Rynek 9. 
Podejmuje się tapetowania miesz- 


„|kań. Próby na żądanie franco. 


| 


EN a WJ 
F. J. Demmer w Krakowie 


poca BRON swoją powszechnie znaną 
s ćokładnożoi strzału i wyrobu 
według najnowszych systemów. 


Dubeltówki Lancaster 
iz lafami Choke bored od złr. 


Dabeltówki Lefaucheux „ „ 20 „ 100 
Dabeltówki kapzlowe „ „ -12 „ 60 
Pojedynki kapzlowe som E 
Rewolwery odtylcowe „ „ .4 „ 90 
Kracice pojedyncze PEESI SERC. 
Krucice podwójne kre Gz 
Pistólety tarczowe na ŚŚ w 100 
Pistolety Floberta Pa: „na PAR ZOBIA 
Stućce Floberta : NPK: I 
Stuóce tarczowe odtyl „ „ 50 „ 100 


Używaaą broń mieni«m lub przerabiam. 
SR do wszelkich systemów. Śrót dla 
prowincyi 5 kilo franco za 2 złr. Komple- 
tne cenniki franco. (242 46-) 


d LJ 4 4 
Sprzedaż sćrów 
Fabryka sórów na wety w So- 
linie poleca po nader tanich cenach na- 
stępujące gatunki séra: Imperial, Fromage 
de Brie, sér alpejski, nefszatelski, Sór do 
wina, à la Hagenberger, eidamski, camem- 
bert, romadonur i limburski. — Łaskawe za- 
mówienia załatwia za zaliczką Sple8znie. 


kę: 3 Alojzy Mampel, 


fabryka sérów w Solinie, 0- P- Ustrzyki. 


CH 


II, Kaiser Josefstrasse, Nr. 14. 


Zlecenia 


KANTORU 


Breitner & Jonientz 
w Wiedniu, I, Am Hof 9. 


zalłupno 


ORORY NERWOWE. 


CO SĄNERWY! 


chorobach nerwowych jak Dra WRUNA PROSZEK PERUWIAŃSKI, wy- 
rabiany z ziół peruwieńskich; nieszkodliwość poręczona. 
i Cena pudełka z dokładnym opisom 

Skład w Krakowie utrzymuje WW. 
piowcach J. Golichowski. Giówny ajent: Al. 


SESPSESESESESĘSE 


wykonywa po majprzystępniej- 
szych cenach oddział bankowy (28523) 


walut. dewiz, efektów itp. 
_najpunktualniej. 


ŻŹŻEGEEESEGESEGESEG 


Odpowiedzialny_rządca Drukarni Józef Łakociński. 


tias 
ia, 
łowy) bole w krzyżach i grz 


cie, historyczne kurcze, zatkanie, b E i bez przyczyny, usuwanie 


tak pewnie zupełnie w powyższych 
1 złr. 80 cent. Tu 


Redyk apt, we Lwowie $, Rucker, w Ozer- 
Gisobner dyplomowany aptekarz w zi» 
( . 


giełdowe 


WYMIANY 


i sprzedaż 


Zam DYD wano 


